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Zamach morderczy przy u!. Rappaporta.
BILANS BANKL PGLSKIFGO.

Warszawa. 16. listopada.. (Pat) Bilans 
Banku Polskiego za pierwszą dekadę listopa­
da br. wykazuje wzrost zapasów kruszeń tj. 
złota i srebra o 44.000 zł. s.135‘8 miljonów). Za 
pas walut i dewiz zwiększył się netto o 7‘5 
miljona vl23‘5 miljonów), a w związku z tem 
i różnice kruszcowe na kruszcu i walutach, 
obliczonych po kursie parytetowym, zw ięk­
szyły się o 5‘ó miionów u .  (98*4 miljonów). 
Zaliczki repurtowe zwiększyły się o 1*5 mi­
ljona (18 miljonów). Również zobowiązania 
reportowe i rachunki v waluta-fi zigranicz­
nych zwiększyły się o 2*5 milj. (26 miliouó w)- 
Portfel wekslowr zmniejszył się o 13‘7 niljo- 
uów (309*8 milj.). Saldo na rachunkach żyro- 
wych i kmydi zobowiązaniach wzrosio o 36'3 
mili. (146*8 milj.) Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 35 5 miljonów (549*6 mili.). 
Stan polskich monet srebr„ych ' bilonu po­
większył się o 1*9 miljona (10*3 milj.). Inne po­
zycje nie wykazują większych zmian.

BUDOW A POCZTY POL. W GDAŃSKU.
Gdańsk. 16. listopaaa. (Pat) Prace około 

budowy gmachu dla polskiego urzędu poczto­
wego w porcie gdańskim dobiegają końca. 
Ostateczne wykończenie i oddanie nowego 
urzędu do użytku, oczekiwane jesl z począt­
kiem roku przyszłego. W  nowym budynku 
mieścić się będzie urząd poczty zamorskiej.

INCYDENT FRANCUSKO WŁOSKI ZAŁa - 
fV iON\.

Pary ż- 16- listopada. (Pat) Podczas w y ­
wiadu z przedstawicielem „Matin“ Mussołim 
oświadczył, że ostatnie incydenty francusko- 
włoskie zostały całkowicie załatwione ku za­
dowoleniu obu rządów. Winni zostali uaarani, 
a jednocześnie podjęte zostały zarządzeń,* 
zapobiegające powtarzaniu się podobnych 
wypadków. Premier włoski jest zdania, że w y  
chodźcy włoscy mogą nadal żyć spokojnie we 
Francji, ale nie powinni nadużywać prawa a- 
zylu 1 gościnności francuskiej, zatruwając co- 
dzień wzajemne stosunki obu narodów.

A U S T R JA . CZECHOSŁmA AU.TA I  W Ę ­
G R Y  P R Z 1 S 1 Ę P U J Ą  JO K A R T E L U  ŻE­

LAZNEG O .
Wiedeń, 16 listopada. (Pat.). Dzienniki 

donoszą, ż** w tym tygodniu odbędzie się 
konferencja przedstawicieli austr.jackich, 
czeskusłowaekieh i węgierskich hut że la ­
znych w  sprawie przystaniom a do zachod­
nio - europejskiego karti ln żelaznego. Trud 
nośoi w łonie fabryk czcskoslcwackich nie 
Zostały dotąd przezwyciężone, atoli fabryki 
izeskoslowackie gotowe są przystąpić nawet 

bez firm y Hahen. która jest. przeciwna po- 
* ’g^szemu p co.iol< towi.

Uroczysty obchód 200-lecia Kanoni- 
zacii św. Stan* Kostki we Lwowie.

Statua Mat * B o s k i z  obradami, prz >ds!awiającemi epizody z życia św. Bte* 
sława- Obiazy przybra te zielenią, ?romaduły tłumy pobożnej publiczności.
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Sanacja materialna.
Nastrój w Sejmie — Czechow cz contra Joung. — 

Skąd czerpać dochody — Drożvzna.
Po długich i niepotrzebnych perype­

tiach otwarty został wreszcie Sejm na zw y­
czajna susie budżetowa. Jest to w naszej o- 
becnej sytuacji rzecz w ielkiej wagi, ażeby 
wśród ogólnego pódnieeenia politycznego 
nie zapomnieć o tych codziennych rachnn - 
kach, bez których przecież wszystkie te 
koncepcje i zam iary nie m iałyby w ielkiego 
sensu.

Na pierwsze zaraz posiedzenie wpłynę' 
interpe’acje w sprawie dek rem  pasowego. 
Nieszczęsny jego autor dr. fil. W . Grzy­
bowski, wedl" zapewnień P. A. T  , zostaje 
na stanowisku. By lob: to rządowe „posta­
wienie na swojem“  bardzo niewłaściwe, tern 
bardziej, że wina p. Grzybowskiego jest 
nietylko ten dekret, ale 

zdemolowani* całego wydziału polity­
czno - prasowego, 

w  Prezydium Rady Ministrów i nieumie- 
jętajoś otrzymania kontaktu z prasa.

Wśród takiej to atmosfery podnieconej 
wypowiedział p. minister Czechowicz swoje 
cnpose. tVażn ym momentem tego przemó­
wił nia była polemika z krytyka wysokości 
budżetu i

polemika ze t usuwaniem złotych reguł
H. Younga.

jako że „o, co było dobre w r o i .. 1923, nie 
moż< mieć zastosowania w  r. 1923, w zg lęd ­
nie 1927. Fobieżny choćby rzut oka na zarys 
preliminarza każe zauważyć, że docli 
są w nim obliczone bardzo optymistycznie.

'M isja  Kemmerera proponowała tu podwyż 
yzenie stawek podatków pośrednich i przy 

i wrócenie podatku węglowego w wys (kości 
1 z., od tony; oraz podniesienie dochodów z 
podatku gruntowego.

I Tym  planom prof. Kemmerera prze- 
jeiwstawił się jednak mir Czechowicz, w y­
stępując z bardzo chwalebną teka, żc rzad 
zamierza osiągnąć potrzebne środki w dro­
dze bardziej int< azywnego wyzyskania 
staw k podatkowych.

W ym ienił tu minister Czechowicz m ię­
dzy inni mi postulat udoskoi alenia aparatu 
skarbowego, a dalej przeszedł do od w ie­
cznej pieśni ministrów skarbu ostatnich cza 
sów, tj. do zwiększenia dochodów z przed­
siębiorstw państwowych, a w szczególności 
monopolów.
Ciągle się o ten mówi, ale mało się ciągle 

w tej dziedzinie robi.
Ciągle jest zanowiedź. że rząd dążyć bę­

dzie do stabilizacji złotego, że unikać będzie 
inflacjń Pod konkc zwrócił min. Czecho­
wicz uwagę na problem bodaj najważniej­
szy, a mianowicie na walkę z drożyzna. —  
Istotnio wszelkie zabiegi rządu w różny ch 
dziedzinach finansów nie doprowadza do 
żadnego rezultatu,
jeśli dalej wzrastać bedzie drożyzna w  spo­

sób tak niepokojący.
Jest to dziedzina niezmiernie ciężka 

i trudna. Jeśli jednak rz; d mógł sprowa - 
dzić znawcę do sprawy nadzoru banków z

C^cCh to może »  owadzie zna we* z F ran  ­
ci de Rpinwy walki z drożyzną. W e Fran­
cji pokazało się, że jedn.tk pewne rezultaty 
daazj, się tu osiągnąć.

To jest kwestj< dzis najżywotniejsza *  
ptii etn widzenia politycznego i społecznego. 
O ile drożyzna bedzie da’ yj wzrastać, o 
wszystkie rezultaty rządu w dziedzinach 
innych okaża sie problematycznymi. To jest 
sedno sprawy.

!f iifln s
VI.

PIERWSZE CHWILE.
Nie jest się człowiekiem dzisiejszym ani 

■awet wczorajszym Zna ię bez mała całą 
Europę. niezły kawałek A zji i cos m , >
cze. Przeżyło się szmat czasu 11 kilku wiel­
kich stolicach europejskich. Od byłe zego 
języka się w gebie nie zapomina. A  jednak, 
gdyby nie stary przyjaciel, który tu na 
chlebie amerykańskim zjadł już zdrowo trzy 
garnitur; z^bów. jeden przyrodzony od Boga 
a dwa od dentystów, to nie wiadomo, j ikoy 
tam było przy wyjściu po raz pierwszy "a  
ulicę nowojorską w niesposobnej porze wie 
czornej wędrówki ludów, jak wracają już 
nie krocie ale m iljony z biur swoich L fabryk 
do nomów.

a le  przyszedł oczciwiec Jo portu, wziął 
przybysza, pod pachę i pi owadzi - ib y  bi~ra- 
na przez ten chaos i zgit tk nieopisany, przez 
te przewalające się tłumy, które pędzą 
orzed siebie jak zwarjowane, przez zw* j 
poczwórnymi rzędami sunący li automobi­
lów bez przerwy i bez kcńca o/let szy k r«k 
postawiony na t ifaicie tego Babilonu, któ­
rym jest Nowy Jork, do łatwych hfi należy. 
Europejczyk, nawet uswojony z ruchem naj-

D3. ANTONI M ARC ZYŃ SK I
71

Powieść wspćleze»na.

Ciąg dalszy.
Osrebrzyły promienie niezrównane ko 

-onki pawilonu arabskiego w belwederze, 
białe topuły meczetów ogromną Casbah «d a 
wdarłszy się przez ocienione szmaragdowa 
zieli nią okna pałacu Barde, zadrgały mi ‘ 
Ijardami brylantów na kryształach ogrom 
nj eh pająków recepcyjnej sali Peya... Stąd 
poip rawszy na tarasach płaskich dachów 
wpadły w lab,-ynt uPczek arabskich. Prze 
biegły przez Souk el Belal... cl Trouk, Ben 
Arous, el Grant i setkę innych, daleko hen 
aż po bramę Bab el Khadra... Złote słońca 
promienie. Jednakowo iasne i grzejące dla 
wiernych synów proroka jak i dla giaa- 
rów czy żydów. Takie_ same dla biednych , 
nomadów, beauinów j k i dla zamożnych j  
hadhar. Sprawiedliwe dla wszystkich, Wrza- i 
skliwy świergot ptastwa, powitał ukazanie 
sie słońca. Ciemno szafirowe niebo błękitnia-1 
ło i jaśniało uśmiechem radości... Teraz wie­
życzki mina,retów, rieszei, m< czetów, kościo­
łów chrześcijańskich zaszeptały cichą mo­
dlitwę poi anną do ̂ Boga . Do Boga tego sa-, 
niego, choć wielbionego pod różnemi mia­
nami...

eciutki wietrzyk z wilgotnemi włosami 
, nadleciał od morza przebiegi n».d śpiącem 
'miastem i popłynął na południe, aby7 tam po- 
muskać s i lo n e  skronie wiatru z pustyni 5 
zlać się ; nim w jedno przeczyste powietrze. 
..stawał pięany, wk senny dzień tuniski. 
Aielka cisza panowała jeszcze na ulicach 
bmłego miasta. Tyłko p ,zy Avsnue de Car- 
hage, pod wielkim no,elem „Tnnisia Pała­

ce** panot/ał ruch pewien. Z długiego rzędu 
czekających samochodów odrywało się co

chwila jakieś auto. zabierało garść zmęczo­
nych gości i znikało w labiryncie ulic, lub 
tez wydostawszy się poza bramy Tunisu, 
tnkuęło wśród budzącej się, bogatej przyro­
dy południa.

—Chodźmy do domu — żaproponował 
Stevenson, ziewając dyskretnie. Hassan pod­
niósł się z ławki. Rzekł inżynierowi na poże 
gnanie:

— Rozstajemy 8’ ę w zgoazie, z czego je ­
stem rad szczerze. Pan powróci do swoich 
ercavations. Niechże pan teraz kopie w zie­
mi ostrożnie.

— Aby mnie duchy znów nie >obiły — 
dokończył śmiejąc się anglik — Debrze Mr.
lassan. Nie bedę s i . już teraz wdzierał do 

kryjówek „duchów**. Może pan być spokojny. 
A na pojutrze zapowiadam swoją wizytę w 
cudownych „Podziemia -h Kartaginy* .

— Bedę pana oczekiwał jak miłego go­
ścia... Good Jay Mr. Stevenson.

— Good day. — Jeden krótki „shake 
hands“ i rozstali się w zgodzie zupełnej...

ROZDZIAŁ XV .
WŚRÓD SZCZYTÓW MOGBREBU.

Biała mgła górska pełzała od skały do 
skały, z krzewu na krzew, wijąc fantastyczne 
zav o je  dookoła drzew obsypanych miljarda- 
mi brylantów, skrzącej się rosy porannej. 
Muskając zimnemi wargami duża, bujna łą­
kę, wśród gór skryta,, całowała stulone .jesz­
cze kielichy kwiatów stubarwnych. Dobra 
mgła, pozwalająca antylopom napić się wo­
ły  w staw kach, a w wartkich strumieniach 
kozicom, Napić się wody do syta, bezpiecz­
nie... Mgła tak gęsta, że najwymyślniejsza 
luneta, najbystrzejsze oko górala ni i mogło 
przebić je j tajemniczej zasłony. Ta mgła, 
która niosła przymusowy rozejm walczącym 
bez wytchnienia.

A le już sionce wysunęło się z poza szczy­
tów urwistych i zaczęło ją prażyć z góry bez- 
litosnemi promieniami. Chłodny wiatr ude­
rzył na nią silnym podmuchem, poszarpał

je j nieskalaną, bi 'ą szatę, zepchnął oddarte 
strzępy w przepaście, zmełł je w huczących 
wodospadach. Mgła atakowana bezustannie 
unosiła się zwolna ku "órze, coraz wyżej, i  
wyżej aż na ozłocone słońcem i zezj ty skali­
ste. Tu spotkała się z na Ubiegłym obłokiem 
kochankiem, który przypłynął na ratunek 
zagrożonej oblubienicy... Potem rzuciła osta­
tnie pożegnalne spojrzenie na ziemię i na 
skrzydłach wiatru pożeglownłs w dal...

A na kwitnącej łące wszczął się ruch ży­
wy. Z rozlicznych białych i żółtych namio­
tów płociennycn. wysypywały się r„se bur- 
bnsy, jeden za drugim, bez końca. Sformowa­
ły się pospiesznie oddziały wart, luzujących 
nocne posterunki na zcrytach i przełęczach 
rozrzucone. Powracały zneezone patrole i 
szły się melJoi rac do sto.iącego w pośrodku, 
wielkiego namiotu...

Pn igrrły blaski słońca na lśniących lu­
fach karabinów, w kozły ustawionych, poli­
czyły je, D o b i e g ł y  do baterji przenośnych 
dział górskich, pogłaskały oho ałe grzbiety 
p r a c o w i t y c h  mułów, które m i a ł y  ponieść le 
narzędzia śmierci. Zwijano sprawnie p łó - i 
cien le  budki, a n y  nie stanowiły dobrego ce­
lu, dla jakiegoś z a b ł ą k o p e g o  w te strony ae­
roplanu francuskiego...

A  w wielkim namiocie pochylony nad 
mapą. ślęczał barczysty mężczyzna, z rudym, 
dawno nie golonym zarostem. Olbrzymiemi 
pięściami wsparł głowę i tępym wzrokiem 
wpatrywał się w kartę, ręcznie nakreśloną, 
PrzT zasłonie wTejścia aamiotii, siały ir: y 
postacie. Byli to żołnierze, którzy zdali 
pized chwila wyczerpujące raDorty i czekali 
dalszych rozkazów, z których najmilszym, 
byłoby pozwolenie wyspania się do syta... 
W  innym kącie tej obszernej płóciennej bu­
dy, czarny ~ak heban murzyn smarowe ł i 
czyścił rewolwery, sztucer oraz jakap skó* 
rzaną toibę...

(C. d. n.)
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większych stolic swego ko’ .ynentu czu,' się 
tu iroeuę jas  prowincjał Rzecz nie t i le  w 
-wielkości ani w jego wrącym ruchu, ile w 
szalonym pospiechu, który tu rzut a ludźmi 
niby wiatr jesienuem pożółkłym lii ciem. i 
w tem siiecjalnem urządzeniu miasta, por­
tów, dworców, które jest przystosowane du 
tego rosj>echu właśnie i do oszczędności 
najdroższe., ze wszystkiego — pracy h 
t ie j .  Tu nikt nie stoi, nikt się nie gapi, nikt 
nie ma czasu na nic z wyjątkiem na robie­
nie dolarów, jak najwięcej dolarów. Niema 
iteż nigdzie miłego uśmiechniętego przecho­
dnia, który całą swą gębą uprasza, aby go 
przybysz pytał o ra*łę i wAazówkę: na pra- 
tWO iść ezy na lewo. Napisów wszędzie mnó­
stwo A lę niema czasu na czytanie tych na­
pisów, bo przesuwające się wszedzie tiumy 
Die dadzą się zatrzymać człowiekowi nieoby- 
tem u na miejscu i dokładnie wszystko wy- 
studjować. Nadto potrzeba jeszcze oswoić się 
ze .stylem tych napisów, które brzm q ina­
czej niz u nas. Zawierają często eałe zda- 
)ma, zaś nierzadko zgoła budujące morały.

Kto san własnym węchem drogi swej w 
tem mrowisku, i labiryncie nie znajdzie, ten 
może ją  sobie kupić ale to kosztuj straszne 
pieniądze, jak wszyt.kc co jest obliczone na 
potrzeby mesy, co służy do indywidualnego 
celu. Ludzi do noszenia pakunsów pasażer­
skich nie ma tu nigdzie. Kosztowaliby zą 
drogo. Automobile do w j lajęcia stoją ale 
(kosztują zawrotne sumy. Przed laty, kiedy 
loyło tu jeszcze o połowę taniej, przyjechał 
teobie na wycieczkę do Ameryki Dewien sza­
cow ny adwokat galicyjski. Jechał, jak się 
patrzy za własne pieniądze a nie na rachu­
nek zdefraudowanych depozytów twoich kli- 
jjeutów. W ięc tes jechał jak pan. Na dworcu 
(Centralnym w Nowym Jorku zaczął giosno 
wołać „pakiera". Jakiś starszy jegomość 
złotych okularacn na nosie zdziwiony tymi 
okrzykami, zapytał przybysza, czegoby sobie 
(życzył. Ten wyjaśnił mu, że chce znaleźć 
■tragarza, któryby7 mu dwie jego wielk" a skó­
rzane w alizy zaniósł do nutom obili’ Pai w 
złotych ikularacb uchylił kapelusza i o- 
świadczył, że chętnie te walizy ponie»ię, Ad- 
rwokat galicyjski zdz:wiony trochę takim o- 
brotem sprawy pomyślał sobie jednak, że w 
'Ameryce tak widucznie wygląnają tragarze 
A zgodził się. Uszli (akieś sio krok«<w, gdy 
nawinęło się auto. Pan w złotych oaularach 
twłożył walizy do wnętrza auta, jak się pa­
trzy a adwokat galicyjski wsunął mu w rę­
kę sr< brnego dolara.

A le pan w złotych okularach otarłszy 
Krople potu z czoła, potrząsł przecząco gło 
,«rą. W yją ł zegarek złoty z kieszeni, spojrzał 

powiedział:
— Razem z Konferencją minut dziesięć, 

fcfależy mi się dolarów ośm. Jestem adwoka­
tem nowojorskim.

— Ależ ja  akże jestem adwokatem, ale 
eo prawda galicyjskim! — wykrzyknął zdu­
miony i,urvsta. . , . , ,

  To widocznie galicyjskim adwokatom
jKtwodzi rię znacznie lepiej r.iż nam. Gra cu­
duję koledze i proszę o pozostał" siedm dola­
rów  — brzmiału sucha odpow Ledź.

" N ie  było rady adwokat galicyjski zapła­
cił. Petem za jazdę do odlegler * hoteli s: >- 
Jer wziął jeszcze piętnaście dolarów, tak, że 
torzejazd a dworca lo hotelu kosztował przy­
zwoitego Polaka, który ODyczije europejskie 
[próbował przeneść na grunt amerykański, 
irówno 28 dolarów, czyli sumę wystarczającą 
po najmniej na pięć dni przyzwoitego życia 
Jwedług amerykańskiego fasonu

A le  fason ten trzeba znać. A  za naukę 
(wynada płacić

jLaćz opowiadajmy oo kolei. Ale jakiej t  
fszystko tu narzuca się oczom i uszom ta- 

tie inne, niezwykłe i wszystko prosi się na 
ipier, że nie mu/na iść tak »obie za wraże­

niami ale opowiadać w jakimś logicznym 
orządku.

Zacznijmy tedy chyba od hotelu, do któ­
rego przede wszystkiem chroni się świeży 

zybysz, znużony podróżą a jaszcze więcej 
Ladmiaręm n iezw yk łych  wi iżeń i wzruszeń 
przy przyjeździe i lądowaniu w tyto k: .ju 
obiecanym. (C'i d. n.).

Pcwsfanie thlo idw w snh. Pskowskiej.
K rw aw e rozruchy w  połączeniu z poąroraeui żydów, 

szeregu wsi w gub. Pskowskiej w aomów. W ezwana na miejuce aria ja  sowie­
cka stoczyła sześciogodzinną krwawą w al­
kę z powstańcami. A b y  uniemożliwić rozbi 
tym ~»owstańcom ucieczkę do Estonji, zam­
knięto zupełnie granicę z tem państwem

W  ______________ ...    „
buehły krwaw, rozruchy chłopskie przeciw 
władzy sowieckiej. Po  wymordowaniu ko­
misarz rządowych, zbuntow ani chłopi u- 
rządzili pogrom żydów i spalili szereg ich

Echa sensacyjnego dramatu.
P lo tk i I P raw d a . — Jak  Książę L ich teuste in  ożen ił się  

z córKą m ilio n o w ego  przedsięb iorcy.
? • Do tej pory nie zdołano wyjaśn ć 

zagadkowej śmierci mil onera angielskiego 
Brunner? i  jego żony. Jak iu ż o tem. cio- 
nósł „W iek N ow y“ , służba znalała oboje 

raał onków Brunnerów przy stole vr jadal­
nym pokoju w  pałacyku ks ęstwa Lichten- 
steinów. Pani Brunner mióła ranę postrza­
łową w  gło w -. W  zaciśniętej kurczowo 
dłoni Brunnera tkwił rewolwer.

W  p. :rvszej godzinie po zaalarmowa­
niu o wypadku polic i londyńskiej, powstała 
plotka, że wynajęto kogoś, aby zabił mol 
żonków Brunn. rów.

Potem powstała wersja, ż t  pan Brun- 
§er w  przystępie nagłego szału zastrzel ł 
najpierw żonę, a potem siebie.

Ponieważ wypadek ten zdarzył się 
w  mierzkaniu zięcia Brunnerów, Lsięc a 
Lichtenste na, krążyć zaczęły najpotworntj 
szc płotki.

Faktem jest, że państwo Brunnerowie 
zamieszkali w pałacyku księcia. Lich ensteina 
na czas przeprowadzanych adaptacii w  ich 
własnym pałacu. Książę i k: ęzna Lrh ten  
ste n wyje hali w  międzyczasie na polowa­
nie do dóbr swoich w  Czechosłow cji.

Książę Ferry Lichte.isiein pochodzi ze 
stare:, książęcej rodziny. Jego ojciec stracił 
znaczną część swego ma ątku w  rozn.a.tych 
przedsiębiorstwach. Ksią ę Ferry opuścił 
Wiedeń w  roku 1924 i udał nę do Lon 
dynu, aby tam rozejrzeć się za jak ś po­
sadę. O  tym wyjtździe plotkowano w swo 
im czasie bardzo wiele wśród arystokracji 
wiedeńskiej. Jedną z tych plottk warto 
irzytoczyć iako kurjosum.

O tóż opowiadano w sferach arysto­
kratycznych Wiednia, że policja graniczna 
w  Anglji ma obowiązek zatrlef nować do 
Londynu, jeśli obcy książęta tam się w y­
bierają. Idzie o  to, aby dw ór angielski zo ­
stał ni. czas za w ad o  miony. K  edy książę 
Ferry Lichtenstein przybył n<. dworzec 
w  Londyire, usłyszał, żc ktoś głośno wy- 
maw a jegc tytuł i nazwisso. To  oficer po- 

cji wręczył mu zaproszenie na dw ór kró- 
lews'**. i oto b'odne książątko musiało za­
jechać do pierwszorzędnego hotelu i wystą­
pić stosownie do swcgo.J tytułu, choć był 
biedny i przyjechał do Londynu, aby pra­
cować. j

Kiedy już został pi zedstawiony u tro­
nu poznał najbogatszego w  Londynie przed 
siębiorc.ę, pana Brunnera, Ten zaprosi, go  
do swej wiej sicie, posiadłości i ksiąze Ferry 
Lichtenstein poznał tam pannę Salom,* 
Brunner, p iiyszłą swoją małżonkę. Jednego 
dnia pan Brunner zaproponował k: ?ciu, 
aby przystąpił jako akcjonarjusz do jego 
interesów ... został jego zięciem. Książę 
zgodzi się na to z radością.

Wesele odbyto się w dwa miesiące 
później w Londynie, neszłego roku Książę 
Lichten Ł  in odbył ze swoją ża n ą  podróż 
do Wiednia, aby poznała jego I rewnycł i 
pow.now tych.

Małżonkowie żyją podobno w wielkiej 
zgodzie i kochają sit ba d/O.

Jak przyjęli wypadek tragicznej śmierci 
Brunnerów w  swoim pałacyku niewiadomo.

Echa Kradzieży w Kwesturze 
Uniwersytetu Jagiell.

WŁAMANIE DO KASY BYŁO SFINGOWANE, — GDYŻ PIENIĄDZE ZABRAŁA
AANCELISi V NAWROCKA.

(e) Dochoazenia policyjne w sprawie sen 
sacyjnej, a znanej j j ż  Czytelnikom kradzie­
ży 135.499 zł. w kwesturze Uniwersjtetu Ja­
giellońskiego w Krakowie dały niespodzie­
wany wynik. Oto stwierdzono, że ślusarz Za- 
pior z Wieliczki v tamał się do pustej iuż 
kasy, gdyż całą znajdującą się w niej gotór- 
kę zabrała poprzednio i w j niosła kaneeli- 
stka Nawrocka. Włamanie było więc celowo 
sfingowane, aby wprowadzić w błąd poli­
cję. Okazuje się również, że było ono upla- 
nowane oa dawna i omawiane kilkakrotnie 
przez Nawrocka, Zapiora oraz kwestora Zie­
miańskiego.

Nawi o' ka na tydzień przed włamaniem 
wręczyła oryginalny klucz do kasy Zapióro- 
wi, ttó-y z .ego klucza zrobił podobny i 
tym właśnie otworzył kasę. Z kluczy dg 
drzwi Kwestury Nawrocka sama zrob.ła od­
bitki i dała je  Zaniórovd, a ten podrobił i o- 
bie drugie klucze. 0  pianowanem włamaniu 
Ziemiański wiedział i na to się zgodził, a na­

wet, jak zeznał Zapiór, i odsunął mu myśl 
pozostawienia na miejscu damaaia zapałek 
i drucików, by w ten sposób stworzyć podej­
rzenie, że właśnie te przedmioty, służyły do 
otwarcia kasy.

Nawrocita brała pośredni udział we wła­
maniu, gdyż po odniesieniu pieniędzy po­
wróciła pod Uniwersytet i tam Spotkała' się 
z Zapiórcm. W  czasie, g.dy mu dokonywał 
włamania, ona stała pod Uniwersytetem, o- 
czekując na rezultat. Po przeliczeniu pie­
niędzy Nawrocka pet^edział; Ziemiańskie­
mu, że w kasie 03 ło tylko 103 000 zł. Kwe- 
stja braku resztujacej kwoty pozostaje je ­
szcze nie wyjaśniona, gdyż Ziemiański ' - 
przeczył stanowczo, by o kradzieży lub bra­
kach w kasie coś poprzednio wiedział.

Tak Nawrocka, jakoteż Zapiór przyzna­
li się do winy, a zeznania ich pokrywają się 
najzupełniej z sobą. Ziemiańskiego, Nawro­
cką i Zapióra odstawiono d© « autów sado­
wych.
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Zmarł w  tych dniach we Lwowie śp. 
Józef N o g c , długoletn* zasłużony dyrektor 
jimnazjalny i jeden z najbardz tj zasłużo­
nych pedagogów raszych. Pogrzeb jego, 

(k ióry oobył się w dniu 14 bm., był wielką 
man fcs'acją czc , jaką śp. Zmarły cieszył 

, się wśród społeczeństwa lwowskiego.

Z g o n  zas u iiom  s o  
p e d a g o g a . "‘ajemniczy pozagrobowy dramatu

D W A  ŻYC IA  LU D ZK IĘ  O FIAR A . — Z M A R L I ŻA POW IEDZ! AL, ŻE SPRAW CE 
JEGO ŚM IERCI P O C IĄ 1N IE  Z * SOBA D ) GROBU. — SENNE W L Z I\ ]»*  A  —

ZA I i)W 2DŻ SPR AM O ZA  S IR
Stryj, w listopadzie,

Wielkie poruszenie wywołały w sferach 
ćyJowsKieh Stryja zdarzenie, połączone ze 
śmiercią i npca stryjskieyo Berła Piekl )lza, 
oraz w ślad z, nią tragiczna śmierć Beri i 
Brennera, moralnego sprawcy śmierci Pick- 
holza.

Prolog. tej sprawy rozegrał się w Stryju 
we wiześuiu w czasie pogrzebu. Rynkiem 
zdążał kondukt pogri jbowy ze -.włokami 
zmarłego żydr. Beri Pickholz, przechodząc 
wówczas rynkiem, zapytał się Brenner® — 
należącego dc zwinzkn, zaimuiącego się cho­
waniem zmarłych Żydów, — kogo wiozą na 
wieczny >dpoczynek. B i nner. zamiast od- 
pi ,/iedzieć _a pytanie, ■ dezwał się do Pick- 
holza: „oby jak najprędzej to samo stało się 
z panem“. >V;kholz, wierzący w przesądy, 
tak się przejął tem zajściem, że wnet rozcho­
rował się silnie i mimo .itarąń lekarzy i pie­
lęgnacji rodźmy, stan jego stale się pogai 
szał, a krółlci czas p >tem przenłósł dę do 
wieczności. W  czasie choroby i przed sko­
nem oświadt zat P icvholi, ciągle, że Brenner 
iest sprawcą jego smieici i że po śmierci 
pociągnie go za sobą na tan ten świąt.

Wkrótc- po śmierci Pickholza, Brenner 
zachorował; w noey zrywał się % krzykiem, a

l v i asior jfertfitfj"
otrzym a n ap o w ró t  u tra - 

onq Leg ię  h o n o ro w ą  ?
Faryż, w  listopadzie,

W  prasie par rskiej rozpoczyna się na 
nowo ożywiona dyskusja, zapoczątkowana

przerażonej rodzinie opowiadał, że we śnie 
ukazuje mu się zmarły Pickholz, który go 
ciągnie do siebie, mówiąc: „chodź za mną ty  
nie możesz żyć na świecie!“ Te ,same w ;dzia- 
dła powtarzały się prawie co nocy a Bren- 
ne»j wyczerpany temi przejściami, gorai, 
■więcej zapadał na zdrowiu. W  dniu śmierci 
3ren  er zbudzi śyj, jak zwykle, z krzykiem 
i rodzinie swe; oświadczył, że już dłużej-żyd 
nie może, że Pickholz nie daje mu spokoju 
i że następnego dnia musi umrzeć, co też 
rze' Bj wiście nastąpiło.

Zdarzenia te, które bumią niemal ja] 
legenda, a które wzmocniły wiarę w misty­
cyzm pozagrobowy, yywołały w Stryju ła­
two zrozumiałe wrażenie są tematem roz­
mów wśród mieszkańców Stryja i okolicy,

Przy r*«irpkniach serca 1 zwapnieniu naczyń.
skłonności do udam i ataków- apool en. tyczny cli. na­
turalna woda ?orzka Franciszk-Józefa“ zpe 
łagodne wypróżnienie bez nadwyrężan a się Nau­
kowe spostrzeżenia kliniczne przy chorobach naczyń 
krwionośnych dowiodły, że osobom w starszym 
wieku woda gorzka Frauciszka-Józefa uddaie meo 
cenione usługi. Żądać w apt. i drog. 2678

przez artykuł Georgea An iuetila . zamic-zczo 
r y  w „Grand Guignolu". Autor artykułu, 
będącego do pewnego stopnia listem otwcię­
tym d( ?omcaregi , domaga się w  im ię 
sprawiedliwości od prezydenta obecnej 
Rady ministrów przywrócenia pisarzowi 
francuskiemu Wiktc owi M arguer‘1te, a u ­
torowi osławionej „Chłonczycy“ , oaebranej 
mn ~ swoim c ja s- ' wstęgi konu idorskiej 
Ieg ji honorowej. Jak wiadomo, odznaczenie

BRONISŁAW A RYCHTER JANOWSKA.

MOJE 11ST If
GUfe dalszy.

Wielkie poi ty, są wielkiemi środo wiska- 
ini wielkich opryszków, złodzieji, kryminali­
stów, wszelkiego rodzaju szumowin ludzkich, 
które znajdują w  tei masie bezpieczne schro­
nienie, mogąc bezkarnie uprawiać swój za­
wód grabieżców.

Ludzie portu to żyw y kalejdoskop ponu­
rych o okropnem wejrzeniu i twarzy, gigan­
tycznej postaci, barczyści, wielcy, mocni, czar 
ni, okropni!

Okolica portu, ten luk od latarni aż do 
( piazza Marinetti, jest najniebezpiecznieiszem 
• siedliskiem tych ludzi. Sieć wąskich uliczek, 
co których nigdy światło dzienne nie dccho- 

] dzi ile że zamknięte u góry dachami, te wil­
gotne, ponure kanały wśród dziesięciopiętro- 

/wych kamienic, są, czeluściami, w które nawet 
miejscowi, w  samo południe nie mieliby odwa 
gi się zapuścić.

Tu mieszka ludncść portowa, kupcy, ro­
botnicy, węglarze. Ci ostatni czarni, o oczach 
świecących, brudni, oblani potem pracy, jak 
roztopionym łojem, podarci, w  strzępach, pół 
nadzy, milczący, śmiertelnie* umęczeni, zrezy 
gnowani, ci, którym życie naprawdę na każ­
dych drzwiach wypisało „lasciate ogni spe- 
ranza"!

Port, to osobne miasto w  mieście ze swe 
mi prawami i zwyczajami.

Tam to stara Genua przeżywała swoje 
kwitnące dnie zarówno jak i anie upaaku, lecz 
niewzruszenie piękna w swych spadzistych

wąskich ulicach, które jak promienie spływa­
ją do morza, ze swymi portykami i galerjan,. 
podwoi zy starych zamków i pałaców, ?< swe 
mi Campinilami i kościółkami, któ-ych kopu­
ły tlą się pod wieczór w  złotawych promie­
niach słońca.

Nigdzie może nie napotyka się takiego 
kultu dla Madonny i święty eh, co w  ..a rej 
Genui, zwłaszcza w  ulicach Balbi. Pre, S. Lu­
ka, S. Annunziata. Istna galerja najpiękniej­
szych relikwiarzy barokowych z Egurkami, 
\s yrażająoemi najżywsze piękno poezji sztuki 
plastycznej.

Każdy róg ulicy, każdy fronton zdobią te 
drobne dzieła sztuki mówiące same za siebie. 
KażJy portyk, wirydaż klasztorny, czy róg do 
rnu lub placyk, choćby najmniejszy, zdobią 
freski lub figurynki z marmuru o tak szlachet 
nych liniach, że można je godzinami podzi­
wiać i odszedłszy, znów do nich powracać. 
Patrząc na nie, stają mi w  myślach de nuovo 
poezje z róż i promieni o Madonnach włoskich 
Jana Fietrzyckiego
„Malował Cię przed czasy braciszek zakonny 
Twych ust róże kwitnące, jasność źrenic, złoto 
Twoich włosów dziewczęcych maluiąc, tę-

Isknotą
1 z zachwytem sie modlił do swojej Madonny. 
Nieraz nocą, Tyś srebrna w zakonnika celi 
zawiła mu się cudem miesięc znej ponowy 
Pośród lilji kwitnących błękitu i bieli.
Cała w  blasku płonąca, iak obłok różowy.

Madonny Genui, symfoma odwiecznych 
patyn i ośniedziałych, ledwie mrugających 
lampek, niewzruszenie pilnując od wieków 
swoich ulic i klasztorów, patrza z swych ołta­
rzyków na wędrującą hałaśliwą ludzkość, któ 
ra może nie wie o ich istnieniu.

Sierpień! Upały dochodzą do kilkudzie­
sięciu stomi, więc uciekam przód nimi, nad 
morze, zwedzejąc przytem obie Riviery.

Sturla, Ouarto, Ouinti nervi, Portofmo- 
St. Margherita Ligura, Rapallo... znam je z 
uawnych moich wycieczek na Lewante. Lato 
jtsi tam sezonem martwym, za to Pon nte 
stałe v  rzędzie letnisk bardzo uczęszczanych 
i ożywion} cli, czemu sprzyjaj." brzegi już 
mniej skaliste, a im dalej ku Zachodowi tem 
plaża jest więcej piaszczysta i szersza.

Najbliżej Genui bo tuż za latarnią morskg 
Sż-ijpierdarena, bardzo przez genueńczyków; 
odwiedzana. Od wczesnego ranka do zachodu 
słońca wybrzeże to ożywione jest olbrzy­
mim uchem kąpielowym.

Przeds''ebiorstwa rozmaite pohudowały 
stabilimenta, z których za niewielką opłatą; 
moga korzystać wszyscy.

Lecz wybrzeże tu skaliste, i dno morskie 
najeżone kamieni;1 mi, mimo to jednak frtkwea 
cja duża.

W  najb'iższen, sąsiedztwie Castello Ra- 
gio, Comigliano, Sestri Ponetne i ReglL 
Wszystkie te miejscowości zwiedziłam. Cią­
gną się one wybrzeżem i skutkiem wąskiego 
.menu nie mogą sie zbytnio rozszerzać. Pegli 
jest już Europą, plaża pół piaszczysta i rów­
na, hotele olbrzymie pierwszej klasy, publicz­
ność elegancka przeważnie włoska i ruch zna­
cznie większy.

Pegli ma piękne wille ł pałace rozsiane na 
wzgórzu, aleie olsandrowe szpalery laurowe, 
palmy i parki pełne najbujniejszej i baiwnej 
florj

Dojazd tramwajem z Genui 20 kim. ko 
sztuje lira.

(C. d. n.).
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Bf r>MALZ, znakomity w smaku
tun środek od iyw c y  wzmacnia i odświeża organizm. Ź -den ze środków odżywczych nie pieszy się ta l a 
popularnością i uznaniem jak B iO M iflL Z . —  Poa  jego wpływ-m  nietyiko wzmaga się uczucie siJy, lecz i

w y g l ą a  z e w n ę t r z n y  p o l e p s z a  s ię .
złowiek czuje się j_oprostu odmłodzony. —  Niema ś^odsa odżywczego, daiącego lepsze rezultaty

jak B IG M A LZ .
Znane autoryte*y naukowe wyrażaja się 

z nai v i  .zem uz.an i.m  o wartości a ,0 >  
H A i.U U  lako środL, i djetetyczno-odżyw 
oz-g j .  Uo nabyda w npH -aatt i dr-, erjach.

U w a g i i  Zadajee tylko oryginalny 
B  O M A L Z , nie przyjmujcie innycn rze- 
k mo .równie dobrych" preperaiów.

W jfią c ira  i ^ r e d i ź  >ia P e lsk e :'
.z ił > li“ ^aklady IhamUzr.*—
£. A .  Ź / W le c  4 d. — Na żądanie wy­

syłamy prosDekty fce’ p;t»tnie.

to  utracił W ik tor Margueritfce na skutek o- 
gkarż na c c f uwa szerzenie pornogra fii, 

.k tórej przykładem niały być pewne dra- 
styozne sceny i  „Chłopczycy". W  obronie 
swego kolegi f  ran niskiego stanał wówczas 
—  aczkolwiek bezskutecznie —  pisarz tej 
m iary, co Anatol F  ance.

Żadanie Anąuetila ponarła  większość 
prasy postepor-ej, twmrrtzac. iż odebranie 
zadłużonego odznaczenia spotkało Margue- 
i i t t a ‘a nie za jego rzekoma swobodę w  lu ­
bowaniu i e 3cenami dmstyeznemi, co po - 
jBłuźyło jedynie za pretekst, lecz za jego Le­
w icowe przekąnańia polityczne, których 
prz 1 ysk w idzim y i  w  „Garsonnir".

Ory ta zgodna opinja prasy pustopowej 
pobudzi p. Poincarego do rew izji tej uraż- 
liw e j i raz już de fn ityw n ie  za1 at w i onej 
sprawy — pokaże najbliższa przyszłość.

¥ \ w m  m
w  r e s t a u r a c j i .

(d.) itestauraeja W alkera , znajdująca 
sitj przy u licy  Cza V>ego 1. 12, była wczoraj 
ydow iua niezwykle tragicznej sceny. —  

Z jaw iła  sie Łam sama jakaś u l  odo kobieta, 
Łtóroj na zadani podano szklanko piwa.
I 1 siadł* < La w osobnym pokoju, i po unwili, 
gaś wypiła piwo postrzeżono, że zachoro­
wała. dostawszy silnych kurczów.

Ceł m przyniesienia je j pomocy, zawe­
zwano "ogotow  ie ratunkowe, a  przybyły  
lekan. stwierdza, że kobieta, ta dopuściła sic 
zam onu samobójczego. "W szczególności 
w ypiła piwo, w  klóren rozpuściła siny ka­
mień. Równocześnie stwierdzono że est te 
•Katarzyna Hadałówna, dziewczyna "tekich 
oby^zaiów, zamieszkała prz> płaci Rzeźni
1. 4. ‘‘tegotowie ratunkowe odstawiło ja  do 
szpitaJa powszechnego.

Przyczyn y targnięcia sic as włr.sne 
ży cie policja na razie nie zdołała ustalić.

Rablndranath agorę 
w iliołćz-e J ol ajowi.
(? ) W ielki pisarz hinduski Rabindra- 

n a 1 'T i go*-e oawił umegiego tygodnia w  
Budapeszcie, Złożył on u stóp pomnika naj­
znakomitszego autora węgierskieho Jokaj‘a 
wieniec z szarfam , których napis opiewa*: 
.Ratenpranath Fagore w  hołdzie Jokajowi."

T  gore oświadczył, że należy do en- 
*uz as’ ycznycn wiełbicied Joka a i zne 
wszystkie* prawie jego utwory z ang.clskich 
(łume-zeń. U twory słyniiego tego n iwelisty 
Sr powieść opisarza włączył też do biblioteki 
■założonego prże, siebie uniwersytetu w  Jn 
didcłv

(d.) Ubiegłej niedzieli, jak to już te - 
nieśliśmy, w >Sanatorjnm przeciwgruźk- 
CŁem w Hołoski W ie lk ie o, należące n do 
„Towarzystwa W a lk i 2 Gruźlica", odbyło 
się uroczyste poświecenie nowo wybudowa­
nego budynku, przenaczonego nr jadalnie 
dla chorych. Że stanał tam nowy budynek.

Ło ługa  to niezmordowanej pracy i  zacobie 
yliwości prezesa Towarzystwa dra 5abłoc- 
teego oraz r  > czelnego lekarza dra W  egrzy- 
nowskiego. Pow yżej podajei y  fo tog ra fi­
czne zdjęcie tego budynku. (Fotograłowaf 
red. D an iluk )

Ułaskawianie imrdercy,
i/n^diona s%h<móodo magazynu.

Co
(<L) Jedynem pismem był „W iek  Now y' 

który jeszcze wczoraj przyniósł obszerne 
sprawozdanie z ogłoszenia wyroku sadu 
doraźnego 1 poczynionych przygotowań do 
wykonania egzeKucji przez powieszenie. Za­
razem podaliśmy szczegółowy opis spurza- 
dzonęj szubienicy i  rucken^tp podstawy stop

nia dla skazańca. Wszystko to zostało wy­
konane w stolarskim warstacie Zakładu 
karnego przy ulicy Kazim ierzowskiej, zwa 
nego „Brygiduam i", idzie koledzy Gregi 
otopnie sporządzili w edłu własneg o pomy - 
słu, zyskując tern samem „patent" na mn 
niezwykły, wynalazek. Równocześnie poda
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RilKU flllT O U r. Najpiękniejsza kol-etę w  Polsce zaanga­
żuje jako gwiazdę filmową, firma „Fanamet*1 do 
jednej z najwięk. wytwórni w  Ameryce w  Hollywood.

Panie, które pragną wzi ć udział w  konkurs:e raczą przesiać fotografję z podar icm do 
kładnego adresu do Zarządu kinoteatru „P A Ł A C E "  Lw ów. ejponów 3 ■— najpóźniej

d o  d n ia  1 (to r u d n i a  1926 r. 864 5

liśm y opis. w  jak i sposob odbędzie się 
egzekucja,

uzyskany od samet o kata o. Macie* 
jowskiego

z którym udało się naszemu sprawozdawcy 
odbyć inierw iew, niezwykłego rodzaju. T o ­
też wszelkie pogłoski, jakoby v, czasie stra­
cenia kat musiał odtrącić jchodki. jakob. 
z pomocnikiem musiał delikwenta na dóP 
ciągnąć i  jakoby ve Lw ow ie szukał pomoc­
nika nie polegają na żadnej prawdzie.

Co powić dział kat ?
W  rozmowie z naszym sprawozdawcą 

kat, pc,n Maciejowski zaznaczył, źe wogóle 
co do i sgo urzędowania, osobistych wrażeń 
i  stosunku rodzinnego, 

nie udzieli żadnych odpowiedzi, ani też 
wyjaśnień.

Jest on bowiem^ skrępowany kontraktem 
służbowym i osoł :ście .pragnie nie zwracać 
żadne., uwagi na swoją postać, bo inaczej 
stałby E:ę osobą, narażoną n* przykrości, 
przedewszystkiem ze strony osotmków, po - 
padających w konflikt z ustawą karna. —  
Z tego też względu aie może się rtormszczau 
by gb fotografowiino.

Nazwisko Maciaiowski jest przybrane. 
Prawdziwe jego  nazwisko *mane tylko jest 
w  ministerstwie spraw:cdiiwości pod w ie l­
ką tajemnicą L iczy  lat 31, jest ukońc?<oPvm 
słuchaczem medycyny. W  służbie publi­
cznej pozostaje za kontraktem i  

pobiera place czwartej rangi urzi dnika 
państwowego 

oraz koszta podróży i diety. W  MaiopoTsce 
w myśl ustaw ustrjackich według paragra­
fu 55 przepisów o wykonaniu procedury 
ka mej z roku 1873 należy s:e mu ze strony 
sądu za wykonanie aktu stracenia 50 zł., a 
tytułem strawnego 10 zł D la pomocników 
astawa a przyznaje honorai jum w kwocie 
5 z _ Poza obszarem Małopolski, gdzie 
istnieją inne przepisy, za akt stracenia o- 
trzymnje 100 zł., pomocnik zaś osobno 50 zł.

< !o no pomocnika, to kat ma go opiero 
od Jj/óch miesięcy i  właśnie w t Lwow ie 
n ał być jego pierwszy „wyster>“  pomoc - 
niezy. jatem nieprawda jest. by takiego 
pomocnika jznkał we Lwowie, gdyż do Lwo 
m a przyjechał ze stałym pomocnikiem, już 
dobrze Douczonym, to  i  jak ma działać w 
czasie egzekucji.

—  A  czy pan jest żonaty ?
—  I  na to i ytani*-., panie redaktorze , 

nie dam pant odpowi dzi. —  Przy tych sło­
wach pa" Maciejowski poraź pierwszy u- 
śmiechnął się.

— A  mogę wiedzieć, kiedy pan w y je -  
dzie ze Lw owa ? —  pytam.

—  Powiem  pana redaktorowi p raw dę. 
ule poć, przy zeezeniem dochowania ścisłej 
tajemnicy do jutra rana.

—  Zapewniam pana uroczyście, gdyż 
to jest w interesie pisma naszego —  odpo­
wiadam.

— Otóż w yjadę wraz z pomocnikiem 
jeszcze dziś wieczór. Ponieważ słyszałem , 
lo sooro osób wybiera sie na peron do p o ­
ciągu warszawskiego, aby mnie ujrzeć w 
wagonie, przeto ia dernnek me^<> odjazdu 
zmylę. W yjadę do W arszaw y o dwie godzi­
ny wcześniej prz~z K raków  i  sirdaiac do 
pociąga krakowskiego nrządze ciekawskim 
wielkie rozczarowanie. Tern samem nie na­

rażę pasażerów, jadących do W arszaw y, 
na jakćeś nieprzyjemne myśli.

1 tak się stało. Jak stw ierdziliśm y n a ­
ocznie,

urn Maciejowska wczoraj odjechał po* 
ciągiem  krakowskim o godzinie 6.20 

wieczorem.
Dodać jeszcze należy, że Lt jest śred­

niego wzrostu, ciemny szatyn. W e  Lw ow ie 
był ubrany w raglau popielatego ko loru , 
oraz czarny twardy kapelusz, zwany *>  
uszcchnie „baniaczk-em“ . Po  p^zyjeździe 
do Lwowa, natyołumast udał się do prezy 
clenta sądu ■. Hawla i temuż przedstawił 
się, przedkładając swoją urzędową le g ity ­
mację. Przez dwa dni pan Maciejówek- mie 
szkał w  gmachu sądowym.

Po wyroku
W czorajsze sprawozdanie nosze u zu ­

pełnić musimy jeszcze tern, że Grega w yrok 
śmie ń .r z y ją ł z pozornym spokojem. Po  
wyroku jako, ostatnie swoje życzenie, p ro ­
sił, by r u zezwolono podnć pakunek z ciast 
kami od macochy, widzieć sie z jednvm 
kolega marynarzem, który przyjechał do 
Lwowa, oraz ogolić się, przez podanie mu 
V zy tw y . a także prosił  o podanie mu che­
micznego ołówka.

Dwa p;erwsze życzenia zostały spełnio­
ne. B rzytw y mu aie podano z obawy, by 
Grega nie dokonał zamachu samobójczego, 
a tak namo nie podano nm ołówka, gdyż nie 
mógł uzasadnić, na co go potrzebuje.

Przeprowadzony do celi Grega w yspo­
wiadał się ; oczekiwał decyzji Pana P rezy­
denta co do ułaskawienia.

tymczasem droga tehJcniczna prze­
wodniczący r, M alicki i prokurator Giirt- 
ler rozmawiali z mi/' ‘storstwem sprawie- 
dli" ■'ości, w  szczególności z delegatem 
p. Warmśkim. P i zedstawi li temn: sprawę 
i jakkolwiek -iie było jednomyślności w  
trybunale co do przedstawienia Gregi do 
łaski Pan? ^rezydenta, podnieśli momenta, 
przemawiające za i  nrzeciw zasądzonemu.

"°o dwóch godzinach nadeszła odpo­
wiedź z Warszawy, ie  Pan Prezyden- uła­
skawił 'bazańce o ezem go zawmuomtl 
radca M alick i T Wiadomość tę Grega p r z y ­
ją ł z wielka radością. Późn iej dopiero r o z ­
strzygnie ministerstwo sprawiedliwości, j*,- 
ką karę otrzyma Grega dożywocie, czy też 
20 lat wiezienia.

W obec teco egzekucja nie odbyła się. 
Cofnięto wszclnie zarządzenia, a  wieczorem 
rozebrano szubienice i umieszczono w  maga 
zynie celem przechowania.

P ra w i' do w ieczora na u licy Batorego 
przed gmachem sądowym grom adziły się 
grupy ciekawych mieszkańców, którzy ży­
wo korne. / to wal i wyrok i ułaskawienie, a 
w  szczególności opowiadali m iędzy sobą r ó ­
żne anegdotki co do osoby kata,

Gorąca
KIEŁBASI.

n T e lic zk ira e j, Akadem icka 6 I
3 6 i , «

N A i M S Ł A N E .

N A J P R Z E D N IE J S Z E

HYilŁO PACHNĄCE
DO P R A N IA  I DO MYl UA.

2959

dlednicę n ie d o k r w is t o ś ć  usuwa, 
działa w  -macn.aj i< o, odży-, - 
czo, podnieca ap ity f, nieo- 
cen. środek dla rckon w aksc .

Pois«ravallo Mra ^ f łd r ło n k k jo
Wmo chinowo-fcehuacte aa malndae h isipafU ltiej. Do nabycia 
■#© wszystkich aptekach i drogeriach. — Cena za IL 4*25 z i„  
pół 2*40. W e  własnym interesie indaó w yraźn ie F o i«e rava llo  
Aira K rzysztoforskiego. — L-Cbnratorjum ch em -farm . Mr. 
K rryszto forgk i, T im rtw . 1422

lilii h\m His imęm
w  s e z o n i e  z i m  o w y m .

Związek Uzdrowisk Polskich komu* 
nikuje:

Dzięki życz):woś■. i Mb, isterstwa Komu­
nikacji, oraz staraniom Generalnej Dyrekcji 
Służby Zdrowia, udało się i w  tegorocznym 
sezonie zimowym uzyskać alyi kolejowe dla 
kuracjuszów, pov/ aca,acych z kurac i w  u- 
zdrowiskach krajowych. Z ulg tych, poao- 
rmie jak i w iecie, korzy itać mogą wszyscy 
kuracjusze, którzy w  jtd-ieir ł  przytoczo­
nych mżej uzdrv v isk przeoywali na kurac i 
conajmnie przez dni 14 W  drodze powrot­
nej z uzdrowiska do stałego miejsca zamie­
szkania kurac asz korzysta z opustu od 
normalnej taryfy c ic  owej P . K. P., wyno­
szącego t6 %  ceny biletu bez względu na 
klasę.

Z  dobrodziejstwa te" ulgi korzystają 
jednak nie wszystke uzdrów ska, jak było 
w lecie, lecz tylko te, któie uruchomiają 
w tym roku sezon zimowy, a mianowicie:

w  województwie kral owskiem: Jasz­
czurówka (s . kol. Zakopane), K rynca, P o ­
ronin, Rabka (st. kol. Rab e lub Chabów­
ka), Szczawna n (st. kol. .Nowy Targ  lub 
Stary Sącz), Zakopane, Żegiestów Zdrój 
i. Żegiestów Wieś (st. kol. Żegiestów lub 
Zegieslów Zdrój);

~\
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v. województw e iubeiskiem: N=i«j- 
czów  (st. kol. Nałęczów  lub Saiurki);

w  w o ew o d  Awie pozn3ń>kicm: Ino­
wrocław  ;

w  województwie stanisławowsk m 
{nremcze. Tatarów  i W jroch ta ;

1 wt sw. warszawskiem: Otwock.
U g  powyższe st sowane będą w  o 

kresie od 1. lisiopa a 1926 r. do 15. maja 
1^27 r.

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  W  N O W Y M
c g z u .

N ow y Sącz, 16 listopada, (A W .) Pociąg 
nr. 611 wychodzący rano z Krakowa do K ry  
n i cy. u lec’ tuz j wejścia na stacje No w. 
Sącza wykolejeniu Garnitur pociągu z o ­
stał przerwany i cześć garnituru krakowskie 
go wykoleiła sic- Druga cześć sądecka (gar 
nitur robotniczy) przeszia boz wykolejenia.

1 kanaście osób odniosło lekkie rany. — 
Skonstatowano, że . wagonów uległo wyko­
lejeniu i przewróciło sie na nasyp. N a  m iej 
sce przybył natychmiast pocis ■ sanitarny 
i  komisja śledc?" która stwierdziła, że ka­
tastrofa spowodowana została pęknięciem 
szyn. —

NIEMIECKA POŻYCZKA DLA RUMUNJI.
Bukareszt. 16. listonada. (A W ) Tutejsze 

kola polityczne potwierdzają informacje o ro­
kowaniach pomiędzy Rumunią a Niemcami w  
sprawie uuzielenia pożyczki skarbowi rumuń­
skiemu. Wysokość pożyczki określona zosta­
nie na 500 milj. z 1. marek.

| W I N A  ł t i E D L A 1]

Z  C A  I D Y .
Lw ów  17. listopada 1926 

N a  dziui. szej pornnnej fieldzie nie 
oficjalnej żądano za dolary efektywne z 
V00

Dolar w  w o lrym  o L r w e  duła l f  b. m.
w  W arszaw ie 9.00 zł., w  Krakow ie 9.01 zł., 
we Lw ow ie 9.00 zł.

i i " a d iwe notowania siełdy w trszaw - 
sklej. Dolar transakcje 8.99. sprzedaż 9.01. 
kupno 8.9S

N ow y Jork transakcje 9.00, sprzedaż 
9.02. kn.mo 8 98.

Tendencja utrzymana.
Akcie.

N a  giełdzie akcyjnej r  .eh słaby przy 
tendencji ospałej, kursach nieco wyższych.

Zboże.
W obec obfitej podaż jf w  dalszym ciągu 

aeny dzisiaj zniżikowaly, w  szczególności 
żyto i  owies Skromn: przydział wagonów 
w płynął aodatnio na obniżenie cen i akoco 
w  dalszym ciągu przyaział w asra  »w się 
zwiększy, liczyć można na kursa zniżkowe.

Samobójstwo kelneia 
w cukierni.

Z  Wilna donoszą: V ‘ w yprł ionc pu­
bliczność ą cuk erni Drzy ul. Mirki-wicza, 
kelner btamsław Łukaszewicz pozbawił s>* 
życia wystrza em z rewolweru.

Pow ćd  nitznany.
Uc ynil to nieoczekiwanie. Pcstsw iw- 

szy jednemu z gości szklankę „pó ł czar­
nej" na stoiku, nagle dobył rcwo.weru 
i  strzelił sobie w tkrou.

Hapad nu pryneypalnej ulicy Przemyśla.
(Od naszego korespondenta).

Przem yśl, w  listopadzie.
O tom, jako bezpiecznie chodzić po 

Przemyślu w noi le j porze, niechaj świad­
czy na stępujący fakt. Onegda około półno­
cy, r a  kilka znanych w mieście osób. któie 
w yszły z  kaba. t̂u, mieszczącego się w ka­
wiarni „Grand“ , przechodziły przez n ah a t 

ztoj uczęszczaną ulicę M ickiewicza, rzuci­
ła się znienacka banda uzbrojonych w po- 
tęż e lasl:i żbb ów i  poczęła okładać niemi 
spokojnych łudzi.

Napadnięci, wśród kt, łych  były  kobie­
ty, energicznie się bro i iii, lecz przewaga 
była po stron; 1 bandytów, którzy się po-

11 zabierać do obdzierania drogich utet 
bobrowych z zaatakowanych kobiet I  kto 
wie, do 1 *ego by doszło, gdyby de nom, c 
przypadkowych >rzechodniów, pod których 
razami oandyei musieli sie zrzec pewnej 
już niemal zdobyczy. N ie aresztowane .eh 
;e inak, bo aość długo nie można znaleźć by­
ło policjanta, a tamci skorzy o m ii z ciem - 
ności nocy i  ucie’ lL Epilog awantu­
ry  całkiem smutny. K ilk a  osób leczy sit z 
odniesionych obrażeń, a bandyci hulają 
nadal i  czekają sposobności do nowego 
napada

Wybory gm ono 1 1 0  C. Slgsku.
Tylko w dwóch pow atach pon eśli Polacy porażką.

Katowice. 16. listopada. (Pat) Tymczaso­
we zestawienie wyniku wyborów gminnych 
w  gónoś'ąskiej części województwa śląskie­
go wedle powiatów przedstawiają się naotę- 
PMjąco:

Katowice-m iasto: mandatów na listy 
polskie 26, na listy niemieckie te, procent gło­
sów polskich 47.

Królewska Huta: (poi.) 16, (niem.) 38,
(prc. gł. po i) 31.

Katowice-powiat: (poi.) 101, (niem.) 127, 
(prc. gt. poi. 52*3.

SwlętoedJowJce: (poi.) 106* (niem.) 125, 
(prc. gł. poi.) 47.

3szczyna: (poł.) 086, (niem.) 154. (prc. li - 
poi.) 82.

Rybnik: (poi.) 1226, (niem.) 272, (prc. gł. 
poi.) 68*0.

-ubliniec: (poi.) 389, (niem.) 134, (prc. gł. 
poi.) 7i.

CząrnoY skie góry: (poi.) 2Ć5, (niem.) 71, 
(prc. gł. poi.) 60‘91.

Ogółem mandatów otrzymały listy pol­
skie 3165, listy niemieckie 955, ilość glosują­
cych J90.070, na listy polskie padło głosów 
226.698, na listy niemieckie 109.998, unieważ­
niono 26.625 głosów.

Jak z powyższego zestawienia wynika —  
nie przedstawiają sir wyniki wyborów tak źle 
jak początkowo podano. Niemcy zwyciężyli 
tylko w miastach, lecz na ogół znaleźli się w 
mniejszości.

„Mądry Pok*f pc szkodzie”.
Rząd ma się zająć naprawą administracji na

Górnym Śląsku.
Warszawa. (A W ) Dzisiejsza „Gazeta 

Warsz. Por.“  informuje, ie  w yjik  wyborów 
komuna'nych na Górnym Śląsku skłonił czyn­
niki rządowe do zajęcia się naprawą admini­
stracji na Górnym Śląsku. Projektowane są

reiormy natury rzeczowej 1 personalnej. W 
stosunku do kapitału niemieckiego, który po­
zostaje w stałym kontakcie z Berlinem, ma 
być zajęte ostrzejsze stanowisko.

Komproin.sowe załatwienie sprawy 
dekretu j»rr-_>owago.

1 1 eielonem 00 natzego ■sorespondsnta).
Warszawa (z) romimo, że „czoraj roz­

poczęła się debata oudżetowa, cale 
zainteresowanie posłów skierowane było na 

sprawę dekretu prasowego, 
mianowicie na to, jak epór w tej sprawie 
będzie załatwiony. Dzięki inter encji mar­
szałka Rataja cała .prawa r, póry pozba­
wiona została wszelkiej pikaiuerji 1 również 
została narazie kompromis ,wo załatwiona. 

Fokiem jest bowiem, że spór w tej sprawie 
groził poważnymi zawikłaniami między Sej­
mem a .ząuem.

Poseł Kościolkowski imieniem Klubu 
Pracy powołał się w Tej oprawie 10 artykuł 
44 konstytucji, w myśl Ł lórego dekrety rzą­
dowe w przeciągu dni 14-tu r .ują oyć przed­
łożone Sejmowi, t. zn. ,ż< jeśli rząd w tym 
terminie dekiem do Sejn.u nie wniesie, to 
tem san? < m dekret i  wogole ustawa ządowa 
wygasa. Stojąc wiec „a  stanowisku tego ar­
tykułu, powł Kościolkowski zaznaczył, że 
przed upływem terminu 14-to dniowego

Sejm nie powinien wkraczać w sprawie de­
kretu p.asowego

i zażądał zdjęcia tej sprawy z porządku 
dzi ^ „e g o  oDrad.

Gdyby było przyszło do głosowania nad
powyższym wnioskiem p. Kościołko wskiego,
'
byłoby to popro* tu głosowanio nad kwestją 

zaufania dla rządu.
Tej ewentualności zapobiegł marszałek Ra­
taj, proponując
odecłanie dekretu prasowego do Konnsji 

konstytucyjnej 
celem rozstrzygnięcia strony prawnej de­
kretu i dania jednocześnie rządowi sposo 
jności do wyjaśnienia swego stanowiska. 
Propozycję pc wyższą przyjęto, a prezej Ko­
m isji konstytucyjnej poseł Polaczkiewicz 
ozn°jniił, że posiedzenie komisji wstanie 

wołane x> osiągnięciu porozumienia z rzą­
dem, a to w tym celu, aby uniknąć powtó­
rzenia się takiej ewentualności, jak na ko-
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in5 i prawnicze: 
b jł nieobecny.

gdy przedstawiciel rządu

Załatwienie si "aw j dekretu prasowego w  my41 
propozycji marszałka Rataja 

było pójściem bardzo na ręko rządowi, to też 
marszałek Piłsudski ziawił sle osobiście w  Seł- 
.at by podziękować marszałkowi Sejmu za 

tak szczęśliwą Interwencję.
Z powodu zbawienia się marszaika Piłsudskiego 

w  Sejnre spodziewano się znów, ie  zabierze on 
jako  szef rządu glos w Izbie! tembardze], że pew­
na rzęść prasy od dłuższego czasu suggeruje opina 
tę ewentualność, t^k jaik znós pewne koła posel­
skie nieustannie usluja „straszyć*1 Izbę przybyciem, 
marszałka Piłsudskiego na ^osiedzei :e i wygłoszi 
niem jakiegoś rewelacyjnego oświadczenia. Tymoza-

**m tak Stę nie stało. Korrfei encfa marszałka P3sud- 
skiego z marszałkiem Ratajem trwała okuło 30 min. 
i dotyczyła wyłącznie sprawy załatwienia! przez 
niego punktu porządku dziennego, na którym h h u - 
Jo w j? się dekret prasowy.

Jak wiadomo, pierwsze posiedzenie Sejmu od­
było się la bm. 

termin więc 14-to dniowy od tego dnia upłynie 
27 bm.

i do tego czasu nu rząd możność określenia „wtgO 
stanowiska i * ogóle załatwienia sprawy del retu 
prasowego. Można też przypuszczać, że przed 27 
bm , do którego to dnia rząd w  myś1 konstytucji 
winien wnieść dekret prasowy do Izby. posiedź ma 
sejmowe nie będą się odbyw-dy, a natomiast obra­
dować będą coezienmie komisje sejmowe.

ifid u is la  km ietow a.
2tronvitcfiwa sejm ow e a m a d . - O p o s y c y m e  
p ru m ó ty itiL ile  p . O lą b iA s k ie s o . - „ Z b r o jn a  

rekonstrukcja g a b in e tu ”.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wartka, wa. (z) Ta1' .nożna* się było roo- 
jd-rewać, dyskusja budżetowa w  Sejmie nad.
.ekspose ministra skarbu Czechowicza, w 
jPierwsz swej fazie nie zaw ierała żadnych 
łnomentów drastycznych. Stronnictwa sejmo 
we sa trochę spłoszone i

zam ierztlą  de row^dzh do jawnego 
konfliktu z rządem.

U jaw niło sie to dość wyraźnie na rczo 
re,jazem ocriedzeniu, na którem stosunko •
’vo najhardziej buńczucznie wystąpiły 
idące od pewnego czasu ze 1 „  pod jreke 

stronnictwa Z. L. Jł i  PPS .
D< wystąpień jtdnak tego irtatniego 

stronnictw" nie można i  nie należy p rzy - 
vjrązywać obecnie większej wagi, gdyz w ia­

domo już z dotychczasowej praktyki, że o - 
sta teranie
ognie sie ono zawsze prz«d autorytetem 

marsz. Piłsudskiego
w  im ię rzeczy wistych lub też urojonych 
konieczności państwowych

Pierwszy głos w  dyskusji wczorajszej 
niał poseł Głąbiński jako przedstawiciel Z.

L. N. Przemówienie jego miało charakter w y­
bitnie opozycyjny. Poseł Głąbiński zaakcen­
tował w swem przemówieniu przedewszyst- 
kiem

niejasność celów rządu, 
zarzucają c że opinja nie jest zupełnie poinfor­
mowana o tern. do czego rząd obecny dąży.
Poruszył następnie stałą piosnicę endecką na 
temat rzekomo rozbijającej jedność państw* 
polityki federalistycznej rządu. Nie zapomnia. 
także odpłacić się rządowi za usunięcie posła 
Kozickiego z Rzymu, zarzucając, że zupełnie 
nie wiadomo
jaka jest obecna nasza polityka zagraniczna.
Dotknął wreszcie sprawy ostatnich wyborów 
na Górnym Śląsku i panujących tam stosun­
ków.

Następnym mówcą byJ p. Kwiatkowski 
(Ch. D.), z zawodu obrońca sądowy. Przemó­
wienie iego było właściwie

wielką mowa w .obronie Korfantego,
wygłoszona w  takim tonie, że miało się wra­
żenie, iż mówca zupełnie zapomniał, że prze­

mawia nie przed trybunałem sędziowskim, 
łecz przed S umem. Z tego powodu dały się 
słyszeć na lawach poselskich głosy niezado­
wolenia, a wśród nich padły także słowa „to­
kaj Korfantego**.

Mdłe było oświadczanie posła Dubanowicza, 
który starał się udowodnić, że naiwięk izym wro­
giem państwowości polskiej jest ułomny ustrój po­
lityczny Rzplte]. wynikający wylaczr.e z fatalnie 
skonstruowanego prawa wyborczego!

Najciekawsze było wystąpienie posła Marka i- 
tnleniem PPS  Mówca ten zaznaczył, że wypadki 
majowe —  czy nazwiemy ;e rewolucją, czy 

zbrojną rekonstrukcją gabinetu,
(ostatnie to określenie wywołało "'esołość na sal.' 
miały głebsze podłoże, bo spowodowały rozdiwięk 
miedzy Sejmem a społeczeństwem Przechodząc do 
omówienL legalizacji wypadków majowych, mówca 
oświadczył, że złą przysługę wyświadczają obec­
nemu szefowi -ząd j d , którzy 

nazywaią rząd ten rządem osobistych przyja­
ciół marszałkr Piłsudskiego, 

gdyż przecież n? ło*eiu ministerialnym zasiada 
p. Meysztowicz, który składał wie n ec na pom­

niku :arycy Katarzyny, 
poderas gdy .ar szatek Piłsudsi, zawsze walczył z 
naieźdżcamj Udział mhrstróu Meysz ow cza Nie- 
zapy towskiego i Staniewicza. A  mówił dalej poseł 
Marek —

rrzi nądza kwestję reformy rolneL 
Wkońcu usik -tał mowra na istniejące w obecnym 
gabinecie tendencje wschodnie i bizantyńskie, które 
znalazły swój wyraz dosadny w  zatargu miedzy 
rządem a Sejmem na temat zreadmenia: stać, czy 
siadać, oraz poruszył sprawę deki. plusowego. któ­
ry nazwał pogwałceniem konstytucji. Mówca zakoń­
czył swe wywody zwrotem, j e obecnie każdy szcze 
ry demokrata zadaje sob!e słusznie pytanie: 

puco wogóle były walki majowe, skoro takie są 
feb skutki.

W yw ody posła Marka były żywo oklaskiwane 
także na ławach prawicy. Inne przemówienia w y­
padły mniej interesująco. Wniosek posła ko nunisty- 
zznego Skrzypy, o odrzucenie nudżetu upadł, nato­
miast wszystkie prawic kluby głosowały z:, odesła­
niem preliminarza budżetowego do komisji.

Na wczorajszem pos:edzeniu dokonano także 
wyboru wioenaiszalka Seimu w miejsce posła Plu­
cińskiego. W ybrany zosta poseł Aleksander Zwie­
rzyński ze stronnictwa ZLN.

W y s ł a n n i c y  M u s s o l i n ?  e s  o
konfam .ą z przedstawicielam i rządu w Warszawie.

Warszawa. (A W ) Dzisiejszy ..Robo,nik“ 
zwraca uwagę na (ant przeoywama w  W ar­
szawie trzech mężów zaufania faszyzmu w ło­
skiego, którzy konferują z czynnikami rządo­

wymi i stykają się z przedstawicielami sfer 
gospodarczych. Dziennik domaga się od min 
spraw zagranicznych wyjaśnienia w  jakiej 
roli przebywają wysłannicy Mussolinjeyo.

Pekegitarue g e n e ra ła  
T h u lic g o .

Generał Thulie, cieszący s ogromną 
sympatją wśród armji i spo!eczeó,lwa we 
Lwowie, ‘i o '.tał przeniesiony do W^rszaroy 
na zaszczytne s anow sko wychowawcy 
przy złycn K ad ró w  wojska polskiego. Ry« 
cina nasz i przedstawia gen. Th u lego  w  
chwili p r  emów tn ia  d o  oficerów.

CZOŁG! POLSKIE,

W A R SZA W A  (A W ) W  dniu dzisiejszym na­
stąpi uroczyste przy jęcie 11 czołg' Ą ''budowanych 
całkowic!e po raz pierwszy w Polskich Warsztatach 
W orkowych na Pradze.

Mars maca.
J e s t  t o  S a h a ra  s y b e t r i^ k o i

(b ) Do dwóch latach nie becności, 
Mars poj iw ił się zn^wu na ni-bie nocnetn. 
Codziennie o god.inie 9 wierzorem widać 
jego czerwone św ado. Oddalenie iego od* 
ziemi jest w tym roku o jrdzo  wielk ;. A  
nawet, gdyby się z b liy ł  bardzo wydatnie, 
odlegtolć wynos ć bę łzie 60 miljonów kila 
metrów. St-,d badania są i będą nadal bar­
dzo utrudnione.

Przy sposobności pojawi-nia się Marsa 
znany astronom francuski l‘abbc‘ Me.eux 
przyj-oa.ina, że teorja kanałów na Mars* e '  
jest zuoełnie błędna, że powstała z fantaz i 
i niema nic wspólnego z nauką. Najnowsze 
badania wykazały bowiem, że kanały takii 
nie istnieją.

Mars jest to m iły, wymarły już świat, 
bardzo zi i.ny, na której zamiera o tatni ślad 
wegetacii. Sądzono poprzednio, że M is po­
siada temperaturę wiosenną, a nawet letnią. 
A le  ostatnie badania stwi rdziły, że termo­
metr nn Ma sie może wskazywać w  najlep­
szym razie 20 stopni i .nna t. zn. w lecic 
na równiku. Zresz ą panują tam syberyjska 
m.ozy, szc:ególniej w  nocy.
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fstnąsaiacy wypadek.
Wtaśc Ckel fabryk i w ęd lin  rozszarpany

przez pociąg.
(1 eiefonein od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Na stacji Utrata pod W ar­
szawą zdarzył Się wczoraj wstrząsający swą 
giirzą wypadek. Ody przez stację te przejeż­
dża w całym pedzie pociąg pospieszny z 
Gdańska, nagle

z grupy znajdujących się na stacji osób w y­
padł na tor elegancki mężczyzna i rzucił się 
pod koła nadjeżdżającego pociągu, który roz 
lizarpał go w mgnieniu oko na strzępy. Samo­
bójcą był znany w  kołach towarzyskich war 
fzawskich i Krakowskich współwłaściciel 
Wielkie] fabryki wędlin w  Krakowie śp. Tade­

usz Kurkiewicz, 
szwagi er znanego artysty dramatycznego Jó- 
gefa Węgrzyna. I

W  H d cu  br. rozszedł się on ze swą żoną, 
% którą żył przez lat 14-cie, i odtąd 
okazywał symptomy silnego rozstroju ner­

wowego.
Niedawno przybył on do Milanówka do

swych przyjaciół, stamtąd zaś udał się do U- 
traty guzie miał dom murowany.

Przed samobójstwem znajuował się w 
restauracji, a wychodząc z niej powiedział, 
że
chce sic napić jeszcze jednego aby mu zie- 

nia lekką była.
■oczywiście nikt nie przywiązywał do_ tych 
słów znaczenia, aż dopiero zroz □ m' ano je  na 
widok straszliwego czynu ip. BJurkiewicza.

Wtajemniczeni opowiadają, że 
Knrkiewicza prześladowały w ostatnich cza­

sach jakieś nkznan ndywidna.
Tak np. przed kilku tygodniami jakiś pry- 
szek, który skradł gardbroby teatru Naro- 
dOweg' artystce Lehnero -mej Ft .rc fokowo. 
zontawił na miejscu kradzieży bilet wizyto^ 

wy Kurkiewloza.
Być może, że także , te przęśl" aowuma wpły­
nęły na staj psychiczny Kurkiewicza i po- 
pchxięłv go do tak straszliwego kroku.

TE ATR  NOWOŚCI
środa 17. bm. „Nitouche".
Czwartek 18. bm. „Nasza żonusia*.

TE ATR  M AŁY.
Środa: Porwan e San nek.

4 OSTATNIEJ CHWILI.

Siekaczem po głowie.
Zamach morderczy przy ul. Rappaporta

Id) W  realności przy ul. Rappaporta 1. 17 
dziś nad ranem rozegrała się krwawa scena 
w  której narzędziem morJeiczem był kuchen 
ny siekacz do mięsa. Oto w  wspomnianej re­
alności mieszka r.iejaki Józef Łukowski, 23- 
ietni osobnik, policyjnie notowany i kilkakrot­
nie sądownie karany.

Do iego to mieszkania o godzinie 4‘15 
przyszedł niejaki Jan Engel, liczący lat 28, 
który tam wywołał awanturę, a w czasie tej­
że rzucił się on na Łukowskiego, bijąc go

APO LLO : Czarny orze! i.amal (w  gł. roli Rn- 
iolf Valentino — i2 aktów.)

CHIMERA Recz^. milczenia 
FATAM ORGAN^? Dorożka Nr. 13.
KCjPLRNIK: Ostatnie dni Pompei, dramat w 

16 ak*ow.
L E W : Ostahue dni Pompei, dramat w 16 akL 
MARYSIEŃKA: Córkr dwóch światów.
PA S A Ż . An!o( wojny światowe!,
PAL/* CE: Mnie kupić nie można.
ROCOCO: Dziewczynka pierwszej klasy

PUOGItA i t  AS %rNA I  KO ŁA  LIT . ART.
N A  B. TYDZIEŃ: Czw rtek 18 listopada br, 
o godz. 26-tej r,’adfcnsz M N i t f n i a n  wykład pt 
„W  cieniu palm i minaretów Marokka".

laską po głowie. Łukowski, majao przed sobą 
gwałtownego przeciwnika, chwycił leżący na 
stole w  Kuchni siekacz do mięsa i ostrzem te- 1 
goż zadał Englowi -v głowę dwa cięcia. j

Engel oblany krwią runął na podłoga i 
stracił przytomność. Zaalarmowani tym fak­
tem domownicy zawezwali Pogotcżwie ratun­
kowe, które Engla w  groźnym sianie życia 
przewiozło do powszechnego szpitala.

Wobec tego policja aresztowała Łuków- ’ 
skiego pod zarzutem zamachu morderczego, '

6r-lecie Sokala.
Dnia 14 -go hm. odbyło się w sali Sckoła- 

M uderzy liczne zrbranie członków w spi - 
wic uroczystości u- ntuswwych. P o  przed 
stawieniu uchwal W ydzia łu  i  po ożywionej 
dyskusji ustalono termin zło tu na Zielone 
ś w jatki 1927 r., tj. n: dzień 5 i 6 czerwca 
1027 Ogólny projekt programu uroczy­
stości jest następujący : W  sobotę, dnia 1 
czerwca przyjęcie przyjeżdżających na 
dworcu i  tego dnia wieczorem uroczysta a- 
kademja urozmaicona prodrkejam-' W  nie­
dzielę. dnia 5 izaiwoa pielgrzym ka całego 
Sokolstwa do Zadwórza na kurhan i złoże ­
nie w kościele meto1 wego wieńca o li­
ściach, na których będą w yryte lazwiska 
wszyBtkicn tysiąca gniazd sokolich w  Po l­
sce. Popołudniu tego Im a ćwiczenia m aso­
wi * m łodzieży meskiej i żeńskiej na boisku 
sokołem. W ieczorem  raut reprezentacyjny 
i  wieczornic! we wszystkich gniazdach so­
kolich lwowskich.

W  poniedziałek, dnia 6 czerwca msza 
połowa, podczas której nastąpi poświecenie 
nowego Bztanciaru, następnie masowy pochod 
Popołudniu ćwiczenia sokole i zakończenie 
zawodów. W ieczorem  uroczy stoori poże­
gnalne. Na wysławię sportowej „Sokół“ u- 
rzadzi osobn:, dział sokoli z przedstaw ie­
niem sw ego dorobku w  każdym kie-unl .. 
Szczegóły programu tak uroczystości, juk 
i  ćwiczeń m aja opracować poszczególne ko­
misje, które vyV>rŁ_no w  następującej l ic z ­
bie : 1) sekretariat zlotu. 2) komisja finaa- 

x  sowa, 3) komisja redakcyjna. 4) w yd a ­
wnictw  zlotowych, 5) tecłmiczm, - gimnasty

czna, t>) budowlano - dekoracyjna, 7) 1 Fsta 
wowa, 8) komisja Zadwórza, 9 i ouchudowo- , 
muzyczna, 10) kwaterunkowa, 11) kolejowa, 
12) sanin m a , 13) sztandarowa, 14) mundu-, 
i  owa, 15) gospodarcza Do poszczególnych 
Konusji zgłosili się liczni członkowie, a j  
kancelaria „Sokoła - Macierzy' przyjmu ę 
jodzienn le wpisy członków zgłaszających 
sie do robót

W I K T C B  Ł .
r db^deie w dnioch 20 i ‘21 bm. l e k c j e  w 

zkole muzycznej S. Ka par k, u'. Kocha­
nowskiej > 4 iłiSi

Szkoła mozyc.n Sal) ny K i p r e b
we Lwowie, u . Kochanowskiego 4 — uzy­
skała dla dzieci irzędrików  państwowych 

p ra ' 0  zwrotu wpi ów szkolnych . 31&4

A/DA JAPO ŃSKA W OREPZF 
LMT01V SKIEJ. Dyrekcji opery lwowskiej 
udało się pozyskać na dwa gościnne występy 
światowej sławy japońską śpiewaczkę op< - 
rową, p. Teiko Kiwa. Znakomita ta artysta i 
z k-aju Wschodząc! go Słońca odnosi od kil­
ku la l na Wbzystkieh wielkich seenacL ot u 
półknlacft niebywale triumfy, jako najideal- 
niejsza i n iezrów n" i odtwórczyni tytułowej 
partji w operze: ,Madame Butterfly" Puct i- 
ni‘ego. P. Teiko K iv a  odwiedza po raz n to­
ry Folskę — w chwili obecnej .gosoi na sen­
nie Teatru Wielkiego w Wars awie, gdzie 
po raz dziesiąty śpiewa Butterfly przy w j-  
tprzedanej do ostat niego miejsca widowni. 
W yjtępy p. Teiko Kiwa stanowią r  zędzie 
rzadki ewenement artyslyczuy i bęuą nie­
wątpliwie pierws: rzędną atrakcją dl? na­
szej publiczności. Występy te w naszej ope­
rze ozractone °ą na 26 i 28 bm.

O N A S T Ę P C Ę  ŚP. SOBIŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (zl W  prasie warszawskiej 
uojawila się wiadomość, że na si anowisko 
k oratora okręgu szkolnego Iwo w -*ki€ go w 
miejsce za mi rdowanegt śp. S Sobińskiego 
m » iyć powołany prof. ii i tor.ii otarożytnej 
w Uniw lwowskim dr. K . Chyliński.

kronika bieżącą. 
18

llrtopada

CZWARTł K
rz. kat.: Ottona op. 
gr. kat.: Hałaktjnna.

REPER1 I rAR TEATRÓW  MIEJSKICH.
TE A TR  W IE LK I.

Środa 17. bm Cały dzień bez kłamstwa". 
Czwartek 18. om. „Wesołe Knmmszk5 z. 

Windsoru"

UC ZCZENIE PA M IĘ C I ŚP KURATO- 
T A  OBIŃSKIEG. W  'niu 9 listopad 
Dr. oJbędzie si“ w Bali ra1 nszow_ej i Lwowa 
o godzinie 6 wieczorem Zebranie Obywatel­
stwa lwowskiego w celu obmyślenia i przyj 
gotowania na czas najbliższy Uroczystej 
Akadeinji ku czci śp. Kuratora Stanisława 
Sobińskiego, oraz w celu zastanowienia się 
nad trwałem rczczeuiem Jego pamięci. Na 
te zebranie, które wyłoni z siebi> Komisję 
Obchodową, zapraszają Obywatelstwo 1” ; - 
Bkie, Organizacje i Instytucja obywatelskie, 
Bpołeczne i kulturalne w imieniu tymczaso­
wego grona inicjatorów.

N AFO zEn  rW O ŻAŁOBNE za pelt 
głych na II. Odcinku (Szkoła M. Magdale­
ny) uczestników walk listopadowych 1918 -r, 
odbędzie się v sohote 20 lii topacia o godz. 
9-tej ranę w kościele M. Magdaleny. Po na­
bożeństwie t-adycyjne zebranie Wszyscy 
koledzy i koleżanki mają zjawić się nieza­
wodnie.

Z KRONIK I ŻAŁOBNEJ. Aniela ze 
Stu1 czewskich Baylowa, wdowa po śp. Sta­
nisławie, długoletnim dyrektorze i współ­
właścicielu Drukarni Jmdowej‘‘ we LwowD 
zmarła w Krakowie w 90 r. życia. Ze zmarłą 
schodzi do grohu postać cichej, ofiś *ej i 
uczyrnej niewiasty i dobrej objwatelki kra­
ju. Cześć >ej pamięci!

OBKOn c Y  1 ,w OY/A! Upraszam wszy­
stkich kolegów Obrońców Lwowa wykreślo­
nych ze Związku Obrońców Lw.iwu na pod-



m im i
.W lfcłC Ń&mh Niv H U  I  Hm  18 Ń  • * *  i  iSWł-

Czy pamiętacie Hcsardiu F 1!.?
''Yr. *  ,5 *49.

mawie .ar. 15 statutu o osobiste zgłaszanie 
się celem zajęcia jednoliego si.a~ >wi.,ka 
Zgodnego z interesam' członkó' i Związku. 
Zgładzać się między i  4 popoł. uL L  igu- 
sławakiego 4, parter lewy. Wacła w Tan- 
ezj n, obrońca Lwowa i b. Sekretarz Kapitu­
ły  Krzyża Obrony Lwowa.

JYKEKtJA POCZT I  TELEGRAFÓW 
ogfa=>za W  agencji pocztowej w Uwinie -.po­
wiat Rudziechów) zaprowadzoną została dnia 
8. listopada br. służba telefoniczna i telegra­
ficzna w ograniczonych godzinach dziennych.

W Y K Ł A D *  PR ZE C IW A l ROHOLO WE. 
Zapowiedziany kurs yykładów przeciwalko­
holowych w Inbtytucie technologicznym roz- 
poeza1 wczoraj wsrępuom słowem p. wizyta­
tor Witwieki, Wbkazuiąc na ważność i po- 
trzeoę takich odczytów w obecnym czasie 
wobec powojenuej demoralizacji i ogólnego 
upadku charakterów. Następnie p. dyrektor 
Br. Duchowicz dał krótki przegląd tego, co 
zrobiono zagrani ją na polu walki z alkoho­
lizmem. a co d< konano u nas i oo jeszcze po- 

„ zostaje do zrobienia w tyra kierunku.
7, kolei nas.ąpił wykład dyr. Kuchowi­

cza o istocie i właściwościach alkoholu, o za- 
wai tości jego w ]x>szczcgólnycb uapojaeh i 
wpływie na odżywianie człowieka, ilustro­
wany licznemi J oświadczeniami. W  ten spo- 

t> przj goto aliśmy się do dzisiejszego wy­
kład i Dra Opieńskiego o fizjologicznem i 
»atologicznem anaczejin alkoholu i p. sę- 
dz:eg i Kuzi, którv mówić będzie o wpływie 
alkoholu na zbrodnie i przestępczość. Zwra- 
c»my uwagę że wykłady te przeznaczone są 
dla wszystkich, a zwłaszcza dla rodziców i 
wychowawco.., dlatego prosimy o jak npj- 
Hczniejszy udział i zainteresowanie się tym 
kursem. Poci „tek o godz 6 wieczorem.

K I Rei ! SANITARNY P€ ,SK. CZER­
WONEGO KRZYŻA. W grudniu, stycznia 
i i utyni odbywać się będzie w godz mach 
wieczornye kurs dla S'óstr rezerwy (pielę­
gniarek Polskiego Czerwonego Krzyża.! 
Wpisy i Informacje w biurze P. C. K., ulica 
■lit Iow.-kiego 6, I  d . w godzinach od 17-tej

19-taj w niedzielę i święta od \l-tej d 
18-tej.

CZARNA KAWA DZIENNIKARSKA, urządzona ! 
to raz perwszj w nieJzielę ubiegłą w kawiarni! 

fcCiNre na dochód wdów i serót po dziennikarzach 
)p|fi0cii. udała se pod każdym względem świetnie, i 
Zgronud • !a się na niej wyborowa publ czność któ­
ra wśród ni lej atmosfery towarzyskiej spędziła 
przyjemnie ziłka godzin. Do powodzen a te; pierw­
szo-} tego rodząc mprezy dziennikarskiej na gruncie 
Uvinvsl.ini przyczyn I się w wysok m stopniu współ­
udział artystów naszych Oklaskiwano też ich go­
rąco i serdecznie produkcje artystyczne, a więc 
po.; Korajrankę i Wav rzkow cza za doskonałe pro­
dukcie śp ewne a pp,: Markównę i baletmistrza Cie- 
sislskiego ca &żĆ3>jęfcnje wykonane tańce. Darzono 
również zasłużonymi oklaskami za trudy akompa- 
niatoca p. kapelmistrza Wojnarowicza Przez ca w 
czas oabywał się dane ng trzy akompaniamencie 
doskonale zgrane! ze sobą orkiestry salonowej. Wo- 
góle niedzielna „Czerna k.awa“ pow*ouła się cna ko­
mice, io....gurując cały szereg dalszych zebrań to­
warzyskich w tym rod-.. u Następna ..uzarna ka­
w y  odbędzie s ę w najbliższą niedzielę. rówireż z 
dai-cingif m w kawiarń' Leuvre. Przy tej sposobno­
ści skład, komitet serdeczne Dodz*ękowan;e za chęt­
ny i bezii ti -esowtiy wspótudz ał-w części artystycz 
liej wymieni Już wyżej d o Artystkom i Arty­
stom, ,'ak również pp ; Warji Prugarowej. i Eugenji 
Yilaickiej za gorliwą pracę przy sprzedaży bile­

tów* wstępu, a ż-irzi.cowi kawiarni Louyre za go- 
t iwość. z laką udzierł swej pomocy dziennikarzom 
lwowskim pray urządzaniu tej imprezy filantropij­
na].

NA CKL IJOłJRGGZYNNY. Tibor Szat- 
mari ałymry planista węgierski wystąpi we 
I lwów.. - najbliższym czasie. Należy on do 
,«uj wyb;tniedi y«h pianistów* 1 wysiępuje 
wszęume z elbmrymioTu powodzeniem. Ponie- 
wat dochód a k*He*rfo przeznaczono na cele

ze uomogi bezrobotnych pracowników lmy- 
słowych spodziewać się nc eży, iż pi >licz- 
ność lwowska tłumnie zaj ełn > salę Filhar- 
monji. Ceny miejsc od 2 do 10 złotych, ofi­
cerowie, urzędnicy i akademicy mają 25 pic. 
znizkę Bilety sprzedaje się w księgami A- 
kaderaickiej plac Marjackl i

OGŁOSZENIE KONKURSU Celem roz­
dawnictwa 12 zasiłków po 196 zł. z fundacji 
im, Stanisław, i Alberty ny z Baumlów mał­
żeństwa vVejciechowskioh dla wspierania i- 
bogicl wdów i duchaczów medycyny, a to 
6 zasiłków dlf ubogie wdów. a po 6 zasił­
ków dla ubogich słuchaczów medycyny — 
rozpi ,uie Magistrat konkurs.

Wykluczone od prawa i biegania się o 
te zasiłki są osoby nie będące wyznania 
chrześcijańskiego, albo uienależące aui do 
polskiej ani do niemieckiej narodowości, ja- 
koteż wdowy popadłe w ubóstwo z własnej 
winy.

Wdowy po ibywatelach m. Lwowa, a z  
pomiędzy tych waowy po obywatelach m. 
Lwowa należących do stanu kupieckiego 
oraz słuchacze n edycznego fakultetu uni­
wersytetu lwowskiego — a z pomiędzy tych 
dzieci, względnie sieroty po przynależnych 
do lwowskiego >łanu kupieckiego, jei nak w 
tych kategorjaoh przede wszystkiem krewni 
i powinowaci śp. fundatorki 1 je j sp. męża, 
a z tychże bliżsi przed dalszymi maja pierw­
szeństwo przed wszystkimi innymi starają­
cymi się o _a»iłki z tej fundacji.

Rozuziul wsparć uskuteczni Raus m iej­
ska m. Lwowa. Podania udokumentowane 
należycie, należy wnosić do Magist.atu m 
■jwowa w terminie do dnia 25 listopada 192s6. 
Padani i niezaopatrzone w wymagane dowo­
dy, lu „ wniesione po term'nie, nie będą bra­
ne pod rozwagę. *

N A '  SJ ZGKOM i D Z E M F  ZW IĄZK U  
OBROŃCÓW EWO W  A  odbędzie się w nie­
dzielę 21. listopada 1926, o godz. 18 w sali 
Towarzystw a Pedagogicznego przy ul. Zi- 
morowicza 17. J a zgromadzenie _o zaprasza 
się wszystkich Członków zwyczajnych, nad­
zwyczajnym i wspierających, nie zali mają­
cych z wkładkami w myśl § 15 statutu. W ra­
zie braku kompletu o godz 18 odbędzie lię  
powtórne zgromauzenie tego samego dnia 
przy jakimkolwiek komplecu o godz. 19. — 
Wnioski uależy przedkładać pisemnie na 3 
dui przed zgromadzeniem , i Sęki tai jacie 
Związku w godzinacn urzędowych. Po karty 
uczestnictwa, upoważniające do wzięcia 
udziału w Walnem Zgromadzenie ł »  ze­
braniu towarzyskiem. należy sii zgłaizać u 
sekretarza Związku codziennie od godi 7—9 
wieczór. Lokal ,-łasnj ii. Ormiańska 2, I I I  p.

SOKÓŁ - M ACIERZ zawiadamia towa­
rzystwa 60 uie może użyczać sałi ua wenty, 
loterje, kiermasze i bankiety, guyż wobec 
bardzo kosztownego odnowienia sali, uie 
można w salach urządzać imprez, które nie­
proporcjonalnie "iszczą i zanieczyszczają 
salę. Przytem, woeee ciągle powtarzających 
się próśb o zniżki lub zwolnienia od opłat 
za lekcje jr.mnastyki, zwraca uwagę, że v 
ten sposób ćwiczący występują przeciw wła­
snemu zdfowiu, gayż uie cheąo sami przy- 
czyuiać się do ulrzymi da sal i przyrządów, 
nic mogą mieć pretensji do higjeny w* salach 
i dalszej rozbudowy.

Z ŻYC IA  POCZTOWCÓW W  Przemy­
ślu od1 rlo się onegdaj w sali N. P. R. orga­
nizacyjne zebranie niższych funkcjonariu­
szy Doeztowych, na kt.órem za inicjatywą 
p. Dzilłk utworzoru kolo miejscowe N. F. P. 
oraz doko ino wyboru Zarządu w nast. skła­
dzie; pp. Dzik (prezes), Budzan (zast.), Huzio 
(sekr.), Rostraoy (skarbnik). Do koła, któ^o 
jest zależnem od centrali warszawskiej, zgło- 
siłt przystąpieuie 50 iwcztowców.

KURS KIEROWNIKÓW AUTOMOBILOWYCH. 
Izba handl. i przem. we Lwowie rozpoczyna w swej 
szkole 'derown ków sann chodowych dnia 6 grudnia

>r. 3-miesięczny kurs nauki jazdy Kum będzie o- 
Deimował, prócz nauki jazdy, naukę wykonywania 
nawosrzeb.nejszycii napraw motoru i automobilu, 
praktyczne wykłady z zakresu budowy motoru i 
wozu, oraz wykłady orzepisów administracy;no-po- 
licyńych Zgłoszenia na kurs przyjmu e i bliższych 
wyjaśnień udziela Oddzal techniczno-przemysłowy 
Izby przy ul. Beurlard.- 5 II p. o 9 do 2-ej.

STO W. PRZEM. KRAY/CÓ Ł we Lwowie r- 
strzega PT. pubiiczi«Jiść przed ajentami cnpująFyujP 
po domach, oferującymi materiały niby angielskie, 
które w rzeczy w istuści są niczem innem j u k  towi- 
rem krajowym i to od dłuższego czam pochowa­
nym v magazynach. Ubrane soorządzore z tych 
materiałów, już w bardzo krótkim czasie uiega zu­
pełnemu zmszczcn'u

SPRO STO W i NIE. Po mj śli Dar. 19 
ust. prasowej, odnośnie do notatki p. t. „Co­
fnięcie odznac- mia“ , umieszczonej w nr. 
7620 Wieku Nowego“  na stronie 8-mej 
stwierdzam i prostuję oo następuje:

N ie jest prawdą, że cofnięcie odznacze­
nia pozostaje w związu z dochodzeniami 
prokuratorjl wytoczorymł Dr. Z ieiii skiemu 
z powodu nadużyć jego na stanów 'sku bur­
mistrza m. Łucka — a jest pi awdą, że od­
znaczenie zostało nadane Dr. Zielińskiemu 
już po wdrożeniu na jego prośbę śledztwa 
i jest prawdą, że tylko Irogą wyroku sądo­
wego odznaczenie może być cofnięte — a wy­
roku takiego niema.

Nie jest prawdą ■ iki.bym się na stano­
wisku burmistrza w Łucku dopuścił jakichś 
ndużyć — a jest prawdą, ee względem mnie 
dopui zczono się nadużycia oszczerczego l 
doniesienia, przeciw czemu wystąpię po u- 
kończonym śledztwie ze ka.rgą przeciw wi­
nowajcom. Dr. Goleslaw Zieliński, b. prezy­
dent miasta Łucka.

P A N IĄ  MA iE  SZATAN, z miejsco­
wości Koło pod Warszawą, obecnie przehy. 
wającą we Lwowie pod na wiskiem mężów* 
skiem. uprasza się w ważnej sprawie o p*ida- 
nle adresu do Administrae. i „Wieku Nuwe- 
gou pod szyfra „Znajoma".

(d) GOPŻKi. DOLA DOZOIICZ S S E  
Właścicielką .oalności przy ul Fnopksw- 

1 skiej L 6 od dwóch lat jest 1 ani Fr^ de^yka 
Flscherowa. #Oa czas. tego aozori zy r ' która 

: tam jest zajęta od 25 laty. przechodzi istne 
męczarni . Pani Fiseherowa bowiem nie da­
je  żadnych pieniędzy nr, przybory. służące 
do Btr^ymania ponądku w ka/iienicy a 
rndto od 10 miesięcy nic je j nie płaci za 

' sprzątanie i pilnowanie realności. To też do- 
zorczyni ta, biedna wdowa po inwalidzie wo­
jennym, pozostaje w rozpaczliwem poioże- 
nju, tv» łaszcza, że dla pani Fischerowej nie 
Istnieją żadne ustawy an] też przeuiey.

5 S ALEZIONO obrączkę złota w par ku 
im. Kośc> .szki. Do odeb ańla w Administra- 

, c ji „Wieku New ;go‘L, ui Sokoli 1. 4.
' i) KR kDZIEŻE Baruch Stammer. za • 

mi. „zkały przy pl. Rzeźni L doniósł do 
policji, że z mieszkania jego skradziono dwa 
futra mę kie, damskie futro krymskie, ubra- 
lie męskie i 20 dolarów. — Ż mieszkania 
Fusi yaa Dz ?rowicza przy ul. Ossolińskich 
1 6 skradziono raglan, w którym był port- 
fęł, zaw"1 ający jiste dokumenta. —< 
Również Jakóbowi Liebermanowi, mieszkai 
jąeemn urzy ul. Żółkiewskiej 1. 22, saradzio- 
nc garderobę, a z wozu na ul. B irka Joseio- 
wi, :a na szkodę Htrmana Dischla, zamiesz­
kałego przy u, Gacowej 1. 5, skiadziono nie­
przemakalną płachtę, wartośoi 300 zł.puopsT

p ..-ca na Mk łaia i Gw aidke 
.lowiwl w obrasaeh, Hrr^łtrl/
broozy i figury porcelanowe. — Z sto > w u  nia z |.ro- 

wincji odwro nie za pobrsnitni. 3:479

7ai-?cze i nne kapuje i wypra- 
t f C t U l S ?  WId> ro *̂̂  futra K A R  1*1 A K  

6 2 -6  FlurSowa 11 e, I p.

ZNALEZIONO s zkolną legitymację ko- 
j lejową na nazw"sL S K. Odebrać możne w 
' Administracji „Wieku Nowego* ul. Sokoła 4.
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W IO SENNY TARO NASIENNY W F  LW O W IE -
Z  inicjatywy miejscowych zrzeszeń olniczych 

1 przy czynnym współudziale Syndyk, eksporterów 
produktów rolnych. Giełdy zbo-owej i towarowei. 
Tw a Gospodarskiego Maiop. Wsch.. Z w. Ziemian 
oraz Izb] hand'owej i przemysłowej we Lw ow ii. u- 
rzadzają Ta^gi Wsch. w  dniach 14, 15 lt> stycznia 
4927 * ogóinokiajowy Targ nasienny d'a wszelkie­
go rodzaju nasion selekcyjnych, których zapotrze­
bowanie w sezonie wiosennym na -ynkach krajo­
wych i zagraiiicrny.h z każdym rokiem się wzmaga. 
Zadaniem tego Targu jest skoncentrować w !osenne 
transakcje w lym iziale produkcji i ułatwić inte­
resentom z południowo-wsch. okręgów i bóstwa ł z 
krajów ościennych bezpośrednie zetknięcie s:ę z 
producentami innych dzielnic, względnie z zagra­
nicznym importerami eksporterami i umożliwić im 
iw warunkach pod względem czasu i miejsca, nado- 
godnieisz] ch doprowadzenie do skutku Interesów 
kosztem nriwmainym na poustawie naocznych oglę­
dzin towaru.

Zważywszy, że sekcja nasienna organizowana

rok t o  :zn,e we wrześniu przy Targach Wsch. nale­
gała dotąd zawsze do najlepiej prosperujących ich 
działów i cieszyła się stale bardzo żywem zainte- 
i?sowaTem odbiorców krajowych ł obcych, mimo, 
iż pora, w  jakiej się Targi Wsch. odbywają, nie 
iest właściwie odpowiednia dla zaopatrywania ryn­
ku w  maierjał jiewny. należy, wedle opnji kół fa- 
ihowych, spodziewać się, że uczestnicy zapowie­

dzianego Targu Nasiennego, który tym razem bę 
dzie się odbywał w  pełrym sezonie zakupów, li- 
ezyc mogą z całą pewnością na niezawodne koTzy- 
ści handlowe.

intf osie racjo .alncgo rozwoju kultury rol­
niczej na Wschodzie leży, aby l.andel uszlachet- 
n!onym materiałem nasiennym koncentrował stę 
we Lwowie, ’ako głównym ośrodku wybitn!“ agrar­
nej dzielnicy Państwa, a sfery rolnicze i handlowe, 
dołożą i trafna,n zrozumieniu użyteczności tej im­
prezy niewątpliwie wszelkich starań, ażeby przez 
liczny udział w zapowiedzianym TaTgu Nasiennym 
prz :ynić się do ożywienia w  tym dziale ruchu 
handlowego.

Spor;.
L W Ó W  W R O C ŁA W .

Wczoraj w południe wyjechała do V/rocławia 
reprezentacja lwowska, składająca się z 14 grcczy. 
pod kierownictwem prezes? LZOPN-u prof. Drę- 
giewicza. Wyjechali nas.ępt ląc, gracze: Jrau la, 
G,ebartowski. Olearczik, Schneider. Fichtel, Kmi- 
ciński. Szabakiewicz, Wucer Batsch, Steu^rma1 
Wichura; rez.: Chmielowski. Parness i W'nnickl.

Wyjazd trzech rezerwowych jest zupełnie słu­
szny. albowiem w razie zawodów z Dreznem, od­
świeżenie drużyny nie zaszkodzi.

Dziś gra nasza reprezentacja przeciw W rocła­
wowi. wrazie zaś wygrania, w dwa dni później 
przeciw Dreznu, stolicy SaksoniL

Niezaprzeczenie spotkanie z Wrocławiem Jest

Epjfl SPRAWY BOSPODflREZE pq

Tat&niL cze zamordowanie agitatora 
Komunistycznego pod Hołomyją.

Bral w obronie czci siostry zas^rzeli^ uwodziciela.
„O ho, ten  jt» t  n ie  żyje*.

Po n tce do kłębka przyznał się Kożek, ie  
on zastrzelił Grossera i Z akop a ł go w  od 
ludn-m miejscu. Jako mo‘yw  zbrodni podał 
R uwocLenie jego siostry przez Grossera 

Morderstwa dokonał za wsią, strzel w- 
szy do Gr. 
w głow ę t  itarabinu rotyj*

9  Kiego.
Zarządzone przez po icję agnoskowanie o- 
soby zami rdowanego potwierdziło prawdzi­
wość ze nań mordercy, który pomścił honor 
swei siostry.

Docnodzenia poli pjne są ;ednak pro­
wadzone dalej celem stwierdzeń a, czy mo 
tyw  zbrodni był rzeczywiście tak idealny, 
czy też n lema się tu ao czynienia a morder 
stwem rabunkowem, gdyż wiudo.nem było, 
e Grosser, stojący na zo dzie bolszewickim, 

rozporządzał znaczną gotówką.

Kołomyja, w  listopadzie.

P o  Pokuciu uwiiał się od  r. 1921 agi­
tator komunistyczny Gab jel Grosser który 
organizował bandy, napada,ące na dwory. 
Bandy ie napadły między innem, na a wo^y 
w  Ceniawie i Czeremcnowi.: powiatu koło- 
myjsKiegc. Policji mimo wytt żenią wszys- 
tk ch sił nie udało się schwytać n ebezpiccz- 
nego ptaszka.

Przed kilkoma dnćam: przeprowadzono 
rew :zję u niejakiego łiu?entusza Rożi'a 
w  Debesławacb pod Kołomyją, o którym 
wieaziano, że pozostaje w  stosunkach z ko­
munistami. Podczas rewizii stwierdzono na 
podstawie zna'ezionych zap.sków, że Rożek 
widzia się niedawno z Grosserem. Gdy 
Rożkowi pokazano fotografję Grossera z za­
pytaniem, czy zna tego osobnika, odpow ie­
dział

Now e dziwactwo mody,
PaznoKcie w  Kolorze sukni.

(Od naszego korespondenta paryskiego).
(fej W  titeustannej pogoni za nowością 

zmieniając jak kameleon po k:.ica razy do 
roku & -e  ulubione kolory, moda paryski, 
popada co pewien czas w  karkołomne dzi­
w a twa- które prostować musi dopiero samo 
życie i zdrowy .ozsąaek jej wy znawczyń.

Po lansowanych niedawno futerkach 
iZ królików, tarbowanych w  kolory tęczy, 
które, mimo poDarcia pewnych magazynów  
krawieckich, r.ie przyjęty się sromotnie, ko- 

w  tym miesiącu przyszła na paznokcie.
Jeden z parysku h instytutów kosme 

tycznych propaguje usilnie modę Kolorowych 
paznokci, dopasowanych w  kolorze do bar­
w y sukni Zamężnie więc od pory dnir

t
K

przywdziewanej sukni elegantka paryska 
winna mieć paznokcie wiśniowe, ponsowe, 
liljowe, granatowe, zielone, lub w  wypadku 
żałoby — czarne. D o sukien w .elobarwnych 
lub w  pasy, obowiązują i paznokcie wielo­
barwne lub prążkowane w  kilku kolorach.

Opinja eleganckiego Paryża odniosła 
się do nowej mody nieufnie, ochrzciwszy ją, 
ze względu na jej ekstrawagancję, mianem 
,m ody amerykańskie]*. Narazie jedynemi 
paryżankami usiłującemi lansować nową 
modę są manicu-zystki.

Czy ze skutkiem? —  pokaże najbliższa 
przyszłość.

Cc strawi żołądek fakira 
indyjskiego.

Szklanka Kwasu pruskiego
(b j Fak.r Siak Pruch Swamiji popisy* 

wal się n ied aw n o nitzwyic cmi i zeczami. 
W  obecności wieiu lekarzy i osób z ćwinti 
naukowego, zebranych w  teatrze, wypił 
fanir szklankę kwasu pruSKirgo. Bezpośre 
dmo po tym eKsper^m encie, który mógł 
przepłacić życiem, wy eona. fakir szereg in 
nyct doświadczeń. Z  adał szkło, potykał 
klucze, ołów  gorący, objawiając pr*y tem 
ogromno zaoowolen e.

Lekarze, k órzy uczestniczyli w  do­
świadczeniach fai.ira, byn zaum cni wytrwa* 
■ością jego żu.ądka. Kiedy dok.tór Pavri 
zapytał, czyby takir wypi butelkę cyankali, 
ów  wypił ją naiycnmLst bez żadne, 
z kody.

NA KARUZELO.

Niedawno temu pisałem o arcymądiycli pod­
ręcznikach warszaw sk.cli, w pro w a izon/ch ebeenit 
tto szkół w Matórcisce. Jako przy :zynek do bezho 
łowią i braku .ogiKi. cęchu.ącycn <we podręczniki, 
podaję jeszcze następujący kwiatu-'zet •

W  podręczniku dl? nauki łnstorji w oddziele IV 
dla ^zkól powszechnych, ułożonym przez p. Juuę 
Kisielewską l„W  służbie o.czyzny"), jest tak powie­
dziane na su 7-el:

„Gdy Krakus zaniknął powieki, żałoba ciężka 
zapanowała wśród ludu. Przybył potrzebny koro­
wód pu ukochanego wodza; gęślarze wśród zawo­
dzeń i jęków ponieśli zwłoki na stos, posadzili star­
ce w postawie, w jakie) sądy odprawiał niegdyś. 
Zapalono stos, którj p'onął parę godzin, wreazc e 
załamał się i runął Guślar c  mrucząc słowa zaklę­
cia i modlitwy, przynieśli urnę. cei raii w nią naboż­
nie popoty l zakopali na żaln.ku. Wtedy tłumy ludu 
rzuciły się do sypania mo!:;ły.“

Tyle p. Juija Kisielewska. Posłucha imy jednak 
co mówią panie Perkowska i Herzberżanka w pod­
ręczniku dla nauki języka polskiego w tej same; kia 
sie („M owa opczysta") na str 37-ei:

„Gdy stary Krakus umarł, piakaii za nim 'udzie 
! żałowali, iż nie będne dzielnego ks'ęcta Jeden ze 
starszych luozi powiada do zebranych; Usypmy mo­
giłę Krakusowi. Nie spal nr, jego ciała na stos;e, jat 
palimy innych, nie włożymy lego pupiołów do na­
czynia glinianego ak kładziemy innych lecz go za­
kopiemy do ziemL a na grobie Krakusa usyp:eiu: 
mogiłę wysoką W 'ęc  uczyu:ono pogrzeb wspaniały11 

A  teraz pytamy przezacne panie z Warszawy, 
które się uwzięły na fabrykacę podręczników szkol- 
nych. co nauczyciel ma dziecku odpowiedzieć, gdy 
zostanie zapytany, jak się właściwie miała sprawa 
z pogrzebem Krak rsa?

Spalony, czy mespalony? W  ziemi, czy w ur­
nie? Na stosi°. czy na .narach? I kto ma wobec 
dziecka świec;ć oczami za bałagan warszawski? —  
pytamy o to panie; Kisielewską, Perkowską i 1. rz- 
berżankę... FL< I c£T.
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Dard bo „ażne <Ha polskiego ęparm, gdyz « ' to 
wogóle pierwszy występ polskiej reprezentacji mia­
stowej na gruncie Meraitckiin, w j  a wszy pogranicz­
ne swe tkania górnośląskie. Do naszej reprezentacj. 
■nam najzupeinfe!sze zaufanie —  i wierzymy w  lej 
.Metyl ko jedno, ale dwa zwycięstwa.

football niemiecki n'gdy nie świeci! nad euro­
pejskim ho.yzonłem -  a najmniej już zdolności pil­
arskich -dradz; Ir- Niemcy wschodni. Drużyny nie­

mieckie, które gcścdy we Lwowie, opuszczały go 
zaws, e z niemalemi porażkair .

Kto zna jednak zarozumiałość niemiecką i ol­
brzymią hutę —  ten zrozumie, że ze wzgleoów psy- 
chkjznych czeka naszych wybrańców bardzo ciężkie 
zadani-’;. Ewentualna klęska Lw ow a zostrlabr na­
tychmiast rozdmuchara lo meby yalycl. rozmiarów 
—  propaganda niemiecka potrafiłaby już odpowjed- 
tk> rareklamo wać zwycięstwo ieórego ze słab- 
szyych okręgów niemieckich nad najsilniejszym o 
kręgiem polskim.

Mając zatem na sercu honor i sławę naszego 
grodu, reprezentacja nasza zdobędzie się niewąt­

pliwie na godny siebie wyczyn w  obliczu tysięcz­
nych rzesz niemieckich. Reprezentanci nasi . : po­
winni zapominać o tern, że nazwy Lw ów  1 W roc­
ław  sa tylko szyldem zawodów, grać przeciw so­
bie i wiem będą Niemcy 1 Tolacy.

_b‘am przegrać nie wolnot" —  takie przyrze­
czenie wewnętrzne pow.nien złożyć sobie każdy 
nasz gracz, wychodząc na niemieckie boisko

ECHO ZA W O D Ó W  JANINA —  AZS. 5:3.

Podczas ostatnich zawodów Fatimy z AZS-e.n 
we Lwow.e można było zauważyć wyzywające za­
chowanie się na trybunie kliku stryjam, którzy do­
chodzili ustawicznie do słów .tych kontrowersji ze 
zicczowskind zwolennikami Janiny.

Zachowani się obyuwu gruKek było tak krzy- 
k!'we i tak tendencyjne, że mawiać się naprawdę 
należy o los Janiny tej niedzieli w  Stryju.

Dlatego do Stryja należałoby wydelegować jak 
najetiergiczniejszego sędziego, czującego się zupeł­
nie zdrowym, aprzeaewszystkie o silnych nerwach.

W Stryju spodziewane jest piekło dantejskie.

gdy i Pofroi stryjska rA może tego przeb >lrć, i 
wobec jej kilkunastoletnich zabiegów o wejście Jo 
A-kiasy, do której brakowa! jaj nie ednokretnie . e* 
den tyko szczebel, wchodzi młoda Ltosunkowo zło- 
czuwska Janina, ktor., w  r. ■ 124 była jeszcze w ki, 
C. Krzykiem i brutalnością ndet niczego nie dopnie, 
należy grać przyzwoicie, a skutki nie dadzą na sie­
bie czekać.
PIERW SZY POL. MIĘD1 '■'Kl . B i£< KOBIECY NA  

FFdE ŁA j, NA PRZ1 STRZENI 1 KM.
urządzają Czarni w niedzielę 21 bm. w swym par­
ku o g. 11,30. Bieg jest jednostkowy do 16 lat i po 
wyżej, oraz drużynowy po 3 osoby. Wpisowe od 
osoby 50 gr. Nagrody w  żetonach.

W ALNE ZEBRANIE SEKCJI HOCKEYOWĘJ I LKS  
. RNc

odbędzie się w  ponudzialel dn. 22 bm. w  lokalu 
klubowym p ~ z v  ul. Rutowskiego 8. Wszyscy gra­
cze złozą swe legitymacje do prolongaty na sezon 
obecny.

RćtYS O P Y  il TKCH i l lR Ł  8
O wzraLu {u i.)

Z m c z e m a  wzroku. - WzroK organem kontrolnym. 
Oko przyrządem fizycznym. - Rola źrenicy.

ZNACZENIE WZROKU.
„Słoneczko śliczne oko, -nia oko pię­

kne go“ — mówi poeta i temi słowy zaznacza 
piękność c: i, ]„k i słońce roztacza wokoło
na . my słońce oświeci świat, gdy wszystko 
w ółasiacL .‘ego ton °. cały świat innym, 
pięknie,' Z’  m się wydaje tak. że i człowiek 
czuje się bardziej rzeźkim, jakoś mu raźniej, 
W est sj

Wzrok, ułatwiający nam obserwację 
tych wszystkich dziwów, Ogrywa w n iszero 
życiu niepoślednią rolę, Nc tern jednak nie 
kończy się jego działanie, on bowien za- 
rewniająe nam i swobodę ruchów i niekrę- 
powane z ludźmi obcowanie, ma także wpływ 
> na zmysły inne * , ,

W ZROK ORGANEM KONTROLNYM .
Wy! tarczy, dla uzasadn ienia tego zda­

nia, zaznaczyć kilkę szczegółów. Słyszymy 
ucnem, a przecież, gdy widzimy mówcę ła­
twiej nam przychodzi słuchaule. Gdy juiny, 
s makują uam potrawy więcej, skoro je wi 
azin/. Zdarza się czasem, że en i óv. musi 
zajadać „po ciemku", ale t°dy ani nie zje 
1 ak dużo, ani s takim smakiem, , ak wtedy, 
gdy widzi, co je. Frzecież naw, t papieros, 
gdy się go pali w ciemności zupełnej, nie ma 
trgo smaku i nit sprt wia takiej przyjemno­
ści jak przy świetle. A cóż d >piero mówić o 
chodzeniuI Nie mówię o chodzeniu w okolL 
oaoh nieznanych, ale spróbuimy przejść 
przez kory tarz, lub przez znany nam pokuj 
z zawiązanemi oczyma. x

Można np. stanąwszy na końcu korytarza 
przemierzyć długość jegc okiem, a następ­
nie, zamknąwszy oczy, iść wprost przed sie­
bie. N igdy drogi prostej się nie zrobi; zawsze 
mimo uwagi, zboczy się na prawo iub lewo. 
Dopiero osobnego ćwiczeni? potrzeba, aby 
mimo zamgnięcia oczu pójść drogą prostą 
bez rażących zboczeń. A  cóż dopiero mówić 
o innych złudzeniach, brakiem kontroli 
wzrokowej wywołanych!

OKO PRZYRZĄD EM  f i z y c z n y m .
Organem wzroku jest oko. Jest ono przy­

rządem fizycznym. Pierwotnym, najprost­
szym okazem takiego przyrządu Jest skrzyn­
ka zamknięta s otworem niewielkim w je­
dnej ścianie. lepszym, doskonalszym przed­
stawicielem takiego rodzaju przyrządów jest 
apai_. fotograficzny.

Jeżeli w tekturze, nieprzepuszczająeej 
światło, zrobimy niewielki otworek szpilką,

i tekturę tę ustawimy między zasłoną a 
światłem, to zooaczymy na zasłome wyraźny, 
choć odwrócony obraz tegc światła Test to 
podstawa t. zv. ciemni optycznej. Oiemn ę 
taką możmiy zbudować w następujący spo- 
sóo. Sklejamy pudełko z Irktnry ale tak, 
aby jedną :ego ścianę zamyki -ta kartka pa­
pieru do wrze zatłuszczonego, W ścianie prze­
ciwległej robimy szpilką wazki otwór. Jeżeli 
skierujemy ten otwór, ku oknu, to na za tłu­
szczonej ścianie zobaczymy wyraźny obraz 
tego, co widać przez okno, tylko widzieć to 
oędziemy „do góry nogami". Powiadają, że 
na nodstawie tego zja\ iska urządzone były 
punh t { , szpiegujące ulicę. Zasłaniano szczel­
nie okno nartę ’oweg" pokopu, v zasłonie 
robiono niewielki otwór. Okno zasłonięte nie 
budziło podejrzeń, a ‘ymczasem w pokoju 
a a  ścianie, i rzeciwległ j oknu, miano dobko- 
nały, wyraźny obraz ulicy i wszystkiego, co 
się na niej działo.

Na tej samej podstaw ,e powstają w cie­
niu drzew jasne, okrągłe p’ amy, obrazy 
słońca. Gdy w zasłonie jest otworów kilka, 
każdy z Jiien powoduje obraz na, ścianie, o- 
brazy te jednak padając na siebie, zamazu­
ją  się tworząc plamę. Dlatego to suna po 
pow ale cienia, gdy popod okr a przechodzą 
ludzie a suną wr przeciwnym kierunku od 
postępy wanin ludzi (bo jest obraz odwróoo- 
n ). Z tegc tamego powodu mamy na ścianie 
zielone odbicie, gdy przed oknem rośnie 
drzewo.

Taką ciemnią jest cko. W  ciemni tej od­
różniamy trzy ezęśei; źrenicę, soczewkę, siat­
kówkę.

RO LA ŹRENICY.

Źrenica jest tc otwór w gaico ocznej, 
pi zez który przechodzi światło ao oka. Na 
zewnątrz przedstawia się ma jako ciemna 
plama, źrenica ta ma dwa zadania: ma 
wprowadził do oka ilość światła potrzebną 
di a umożliwienia widzenia, ale zarazem ma 
ochraniać oko przed zbytnia ilością świa­
tła. To podwójne zadanie spełnia żre’ lica 
przez rozszerzanie się lnb kurczenie. Jeśli 
światło jest słabe, źrenica rozszerza sic i 
wprowmdza w ten sposób szeroka smugę 
światła do wnętrza oka, gdy światło jest sil­
ne, jaskrawo, źrenica się zwęża i ogranirza 
w ten sposób światło, wnadajaee do oka, do 
wązkiej smugi. Tę zmianę wielkości źrenicy 
możemy obserwować w trojaki sposób. Albo

przypatrujemy się źrenicy osób drugich, alt 
bo — źrenicy własnej w zwierciedle.

Można jednak przekonać się t tem i w 
inny sposób tj. przy zmianie światła. Jeżeli 
siedzimy o zmroku, rozkoszując się np. wśród 
miłej pogwa >ci t. zw. szarówką, a nagle roa- 
błyśnie światło, to odczuwamy niemiłe wra-t 
żenie: „światło m a  razi", co nie przeszka­
dza temu, że za eh wilę narzekamy na słabe 
ośwletlerjie. Pocnodzi to stąd, że czł iwiek, 
siedzący wi pó’ uroku, ma rozszerzoną źreni­
cę Ponieważ bowiem światła Jest mam, po­
trzeba szerokiej smugi o fa widzenia, źrenica 
więc jest rozszerzone Gdy tedy nagle roz­
b ij śnie światło, wpa^a do oka przez tę roz­
szerzoną źrenicę radmiei la jego ilość — f  
ta zbyt wielka ilość światła drażni nas. Po­
mału jednak przystobuwuje sie r-enica do 
światła — zwęża się. Na odw rót. jeżeli z ja ­
snego pokoju przejdziemy w poku.i ciemny, 
to w pter wszei chwili nic nie widzimy i do' 
piero po dobrej chwili zaczynamy odróżniać 
przedmioty. Gdy bowiem byliśmy w jasnym 

; pokoju, .reniea była wąbką, — w ciemnym 
;aś pokoju ona, będąc jeszcze wązką, uopu- 

| szcza do oka za mało światła i dlat * go nić 
{ nie widzimy. Alu po chwili źrenica dostosu­
je się d ■> światła, czyli rozszerzy się i vgte- 
iy  odróżniamy kontury. Stąd to pr>cbodz„ 
że, jeżeli idziemy nocą i choć z trudem od­
różniamy przedmioty, to gdy rp. zapalamy; 
aapierosa, to w pierwszej chwili po zapale 
niu nie widzimy nic. Zróbmy io  samo przed 
zwierciadłem, a zobaczymy dokonywanie się 
zmiany w wielkości źrenicy.

Dr. Roman Jamrógiewioz.

Z POSTĘPD TECHNIKI I PRZEM YSŁU.

liłFiiOirmip m  iii pmj.
OLBRZYMIE STRATY. —  M OTORY U A 70W E . - -  
GAZY KOM INOW E JAKO PA L IW O  MACHIN M O- 

! TORYCZNYCI1. —  ZAGADNIENIE PRZYSZŁOŚCI.
P i zez długie lata potężnego rozwoju i komuni­

kacji przez wzrasta:ący i uch : handel wszechświa­
towy. p izyzwyczailiśm y się do uważania m aszyny 
parowej jako najdoskonalszej machiny mc torycznei. 
dające; nam siłę do poruszania machin roboczych w; 
fabrykacji, siłę do trans,po-fu na olbrzymiej sieci 
szyn, owijającej nasz glob ziemski.

Niezaprzeczenie zawdzięczam y jej całą kulturę 
X IX  stulecia, now y tryb życia i obfitość dóbr u ży­
tecznych. ale., machina ta parowa marnotrawi nam 
w wysokim sTopmu paliwo, jest niezmiernie roz­
rzutną.

D laczego? —  Oto uprzytomnijmy sobie w jak! 
sposób utajona w  węglu siła palna przemienia się 
w  siłę poruszającą caty żelazny organizm.

W e dzieje się to bezpośrednio, naiinjerw górą-
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(ĘanpressJ Przed tygodniem w  V o n - 
tiifa  pod Los Angol ot, • trzecie:' nad ranem 
nkaza się samochód. Głośna trąbka obudzi 
ła  kelnera greckiej restauracji, k ió ry  p o - 1 
znał pasażerów : by li to Mabel Normand 
i  Lew  Cody. K e ln ^  domyślił się odrazu o 
;co chodzi i wskazał im drogę do urzędnika 
stanu cywilnego. Związek został natych- 
iniagt zawarty. w  międzyczasie jednak ze - 
brały s ij tłumy ciekawych o końcowa sce­
na została sfotografowana.

Lew  Cody znany jest. jako partner Nor­
my K-oarer w cb. a ,ie „Panienka, która ża­
ry  zyke .vaia“ , zaś Mabel Normand graia  Już 
fl w ielu komed tch. Tragicznym  zbiegiem 
okoli znoś ci została ona zamieszana przed 
kilku la ty do sprawy morderstwa Taylora 
i  z tego porodu porzuciła film  na • cza*, 
dłuższy.

Wiele warte Jest życie 
gwiazdy f ig o w e j ?

(Fanpress.) $mic«ć T7alentina po raz 
pierwszy odsłoniła publiczni '  wysokość n- 
bezpieczeń gy az_ filmowych w  Ameryce. 
Okazaio się, ż< Joseph M. Schonk. prodti- 
ceni obi azow z Norma Talmagde oraz je j 
maż, który niedawno pod wyższy! swoją su­
mę ubezpieczeniową do 2 m iłj. dolarów, obe 
cnie est ulw zpieczony 7 towarzystwach 
na 225.000 doi. A do lf Zukor, i rł. »  ytwóm i 
Paramount i  W iliam  F  r.t na 5 m ilj. każdy. 
■)alei na duże sumy ubezpieczeni są John 
Barrymore na 2 milj., N c m a  la im agde i  
Bueter Keaton no 1,250.000 m ilj., Głorjt.

tern węgla ogrzewamy woóę a ta p. zcmieria s:ę 
w  parę. która rozszerzając się w cylindrze popycha 
tlok tam i napowrót z oomosą odpuwiednich me­
chanizmów. Ruch ten tłoka i rzenosi się na wały, 
koła, tryby :tp i silę teg« ruchu możemy zmierzyć. 
Możemy obliczy i  jaka pracę, ile koni (H P ) daje nam 
maszyna,

Windomem jest. te H P  —  75 kfrmtr. w sekun- 
fltae. a rówrież doświadczenia wykaz,.ry, że jed­
nostką cienia (ilość ciepła potrzebnego dla ogrzania 
1 kg wodv z 0 stopni na 1 stop) czyli jedni kalo­
ria wykonać można teoretycznie pracę 424 Kgm

W  praktyce jednak przekonujemy się. że r.p 
przy małych mas?<Si potrzebujemy spalić na godzi­
nę 5 kg węglą aby otrzymać użyteczna jedną Siłę 
koniu a praca jednego konia p. zez całą godzinę (75 
kgm, jest w iedne' sekundzie) równać się bęazie 
75X360') (ilośę sekund w godzinie) 270f kgm. 
Praca ta odpowiada jednostkom ciepła 270.000:424 
=_ 637 kaloryj.

Spalił śm y jeanak 5 kg. "ęg i;. zużyliśmy . 
7500 i< dnostel. ciepła =  37.500. (1 kg, węgla daje 
przeciętnie 7500 jednostek ciepła).

Z  37000 kaloTyj. wydobytymi z paliwa pod ko­
tłem. dala nam maszyna w kształcie pracy użytecz­
ną siłę, poruszającą u75, to jest niespełna 2 proc., 
a 98 proc. siły cieplnej straciliśmy (zużyła się na 
przemianę wody w parę).

Sprawa ta była i jest nieustanną trosk? tech­
ników i przemysłowców, powodowała coraz dosko­
nalsze konstrukcje kotłów,! rusztów, cylindrów dla 
wyzyskania piężnści pary. Oómyśllwano odmienne 
sposoby dz;ałania i dziś w najlepszych maszynach 
prow jch wyzyskuję się 12 Droc. ciepła paliwa, a 
traci ”ię 88 proc. ,

Można sobie Drzedstawić jak ie to olbrzymi su­
my idą z dymem, jeśli UDrzytom nim ”  sotre. że świat 
maszyn w rolnictwie, przemyśle i służbie komuni­
kacji zu żyw a  i cznie 800 'milionów tonn węgla.

Nieekonomiczne wyzyskanie zaklętej w węglu 
•iły palnej w dzisiejszej maszynie parowe1 fow o- 
duje straty, które możemy liczyć śmiało na dzie- 
•fątki milionów zł dzienni ,.

fiw  ison. Ohnrlie Chaplin, Konstancja Ta l­
ia ?u :r  Bebe Paniels na m ilion dolarów 

każdy.

v/ najnowszym filmie p*. drabina Buf­
falo*. O bok  niej artysta " ii 3 Carmi- 

nati.

Każd wlę boda, o 1 proc. lepsze wyzyskanie 
paliwa równa się olbrzymim oszczędnościom — 
czyż jednak konieczni i muszą być wszelkie motory 
machinami parowami?

Machina parowa przemienia ciepło w  siłę (no­
toryczna pajy. ale przecież można ciepło to użyć 
wprost do ogrzewania pary, gazów, itD c‘ał lotg 
nych których nie trzeba pizemieniać takim kosztem 
paliwa ze stanu płynnego w stan lotny

Można ogrzi ć powietrze i nach ię pędzoną 
prężnością powietrza podobnie jak pary przy na- 
szynic parowej), zbudował Eriteson inż. szwedzki. 
Pokazało się jednak, że do otrzymania tym sposo­
bem wielkiej siły motorycznej trzeba wysokiej tem­
peratury (ogromną masę paliwa) i równocześnie 
niema materiału trwalszego do wykonania części 
narażonych na tę ciepłotę. Machina ta nie utrzyma­
ła się w  praktyce, natomiast zaś zdobyły uznanie 
motory gazowe, naftowe, benzynowe, dziś powszeeh 
nei bęaące w użyciu w  fabrykach, w przemyśle 
drogowym, w drukarniach itp.

Mały motoi gazowy lub naftowy, wyzyskuje si­
łę palną materiału 3 razy lepiej, niż machina parowa.

W  r. 1860 zbudoyał 1 rancuz Lenoir, pierwszy 
motor gazowy, a w r. 1872 Amerykanin Brayton 
pierwszy naftowy.

W  ostatnich dziesiątkach lat ulepszono konstruk 
cie doskonalono ekonomicznie i Dodczas gdy motor 
gazowy L°noirr spotrzebowywał na jedną silę ko­
nia 1 godzinę 2706 —3500 litrów gazu świetlanego, 
to dzisiejsza machina Otta konsumuje tylko 750 1, 
na KoJzinę czyli 4 razy mnie.Hfj,

Podobnie udosr-nnalono i motory naftowe; Bray  
.on zużywał na 1 HP i godziną 900 gramów nafty, 
dzisiejsze motory 350 gramów, a niektóre 300 gr. 
Motory samolotów jeszcze mniej.

Ekonomiczne znaczenie machiny motorycznei 
zależy jednak nietylko od doskonałości technicznej, 
pojedynczej kons rukcji. łatwości i taniości obsługi, 
ale w znacznej mierze od ceny paliwa

Użycie pewnego rodzaju motoru czy wonnego, 
czy parowego, czy naftowego itd. dla zakładu prze­

mysłowego. zaiężnem jest od wielu czynników' na­
tury ekono..uczn ei.

Dia motorów gazowych produkował Dow sod 
specjalny gaz, wydobywany: z węrla (gaz L owsona) 
tak tani. iż machiny gazowe o s ie 40— 20(T> kont 
zwycęsko konkurują z machiną parową na wie! 
polach, jak w zakładach wodociągów, elektrycznych 
centralach itp. —  Ale potrzeby ekonomiczne stawia­
ją jeszcze w.ększe zadan’a.

Oto gazy, wschodzące z kominów hutni­
czych, przedstawiają wielką wartość, obli­
czono, ze np. w Niemczech dym uchodzący 
kominami ró, na się stracie 50 milionów ma­
rek rocznie. Gazy te mogą być użyte do pę­
dzenia motorów — fabryki machin gazo­
wych zwróciły svTe usiłowania w tym kie- 
r uiiku i obecnie 25 hut zamówiło już m, tory, 
których siłą poruszaj? ą  będą gazy Komi­
nowe. Firma .Soeieto Cockeril“ dostarczył? 
motorów jednocyl i odrowych o sile 600 koni. 
Przez połaszenie takich cztei.ich ;y lin drów 
uzyskuje się motor gazowy o 240) HP.

Wedle dotychczasowych doświadczeń, 
konstrukcja motorów gazowych na 1000 HP. 
da się również wykonać, co wpłynu nieza­
wodnie i na inne przemysły. — Tani gaz 
otrzymany z tuniegu materjału palnego np. 
tortu, wyprze: może z iżyoia w wielu pcze- 
my J,icb machinę parową.

Motory gazowe wyzyskują 28 proc. cie­
pła razu.

Wszystkie motory gazi we pracują w ten 
sposób: przy ruchu wprzód tlok isie jo wie­
trze, potem mieszaninę z powietrza i gazu 
(lub powietrza i pary nafty aibo benzyny) 
przy ruchu wstecz icissa mieszaninę, która 
z pomocą płomyka (świ“ca magnetu) eksr.,- 
dnje i spala sie, Cieuło powstałe przy ,jiA e - . 
niu przemienia ,i(. w prace (ruch tłoka 
w przód), ruch tłoka wstecz wypędza pozo 
stałości spalenia.

W  dziedzinie wyzyskania Bil przyrody 
do celów ekonomicznych od wynalazku ma 
szyny Watta do maszyn dzń ielszycb. pracu­
ją  technicy nieustannie nad lepszemi i fań- 
szemi konstrukcjami.

Usiłowania te zdobyły znaczny sukces 
ekoromiczny, bo oto zumiast 4 pro. wyzy­
skujemy dziś na ruch 30 prc. ciepła paliwa.

Strata 70 prc. — znaczy, nie »-zecz: wi­
sta strata, gdyż te 70 prc. depła nie giną, 
tylko nie umiemy ich dziś przemienić w 
energię rt :hn — strat* ta jest wielką 5 war­
to pokusić się o je j dalsze ".mniej zenie.

Gzyżby nie można uskutecznić przemia­
ny tych objawów sił przyr ,dy w Inne, uży­
teczni formy energji, np. elektryczność?

Od wielr lat pracuje nad tem Edison 
słynny Tesla kasi się rów, ięż o rozwmzanie 
zagadnienia wydobycia elektryczności'wproś* 
z węgł? przy kopalni.

Jakby ciepło przemienić wprost w eało- 
śei na ifekt mechaniczny' oto zagadnienie 
przyszłości!

Inż. Edmund Libański.

Z a p i s H  i
M A TFO W S K I - BO RKO W SKI: Słow­

nik encyklopedyczny francusko - polski i 
polsko - fraucurki. Tom pierwszy fiuncusko- 
polski. Zeszy t I. A  -  alabastrite. Lwów i 
Warszawa 7927. Nakładem Księgarni Pol­
skiej B. Połonieckiego. 8. Str. 32 4  4 nlb. Po 
6łowniku Janusza, wydanym w roku J870 a 
od dłuższego czasu wyczerpanego, nie ukazał 
Bię żaden słownik francuskiego i polskiego 
języka oparty na podstawac naukowych. 
Słownik powyższy, owoc długoletniej pracy 
wybitnych fachowców, stosuje nowoczesne 
zasady leksykograficzne i uwzględnia po­
trzeby szerszej publiczności jakoteż szkół, 
sfer naukowych, handlowym itd.

Naczelny redaktor:
B R O N IS ŁA W  LA S K O W N IC K J ,

Odpowiedzialny redaktor s
JÓZEF K R Z Y S Z T O F O W IC Z

.mmm* ra
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[Spec ilialj w  .Tłorobach dróg moczowymi faro log'

Dr. Matei dam t iki k s ś i
K r l t a A i  ;a I  ord. i -5. Tele. 4< 1 36493

SgkmMlar|Ub P.usiw. ozpitua i twiui ["■

x a Hencueadfiriei
P ła o  S m o l i l i  1. a., o r d y n u j *  &- 5.

3649

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNY
Dr. P IL E C K IE G O
la c  D ąb roW S k ieg jJ  l .  — W ykonu je L«jby w  złocie 
kauc uku po oe • ch przystępnych. 8156

-SPECJALloTA CHOROB PŁUC, SaRCA i ŻOŁĄDfLA

Dr. F E L IK S  KiAHN
Lw ów  — Gr6 d « .k  i  46  — Telefon  834 , 
^Prześwietlanie Roentgenem

36312

1| i.u i ą.a i . io ro a  ,«in , . *K aray ; i
M a i  ■ y B K 3 _ J  n  b. sekund, szpit. wied 
H  i  l a  r B I f l B l I )  i lwów., ordyije]ę s— 9 i 
2 -6 , w  nieazielę I— 1, i « 6 w ,  1f  C ii i  i .
•róg ul. PańsKiej. Telefon 48— Ul. 365i3

W chorobach skórnych i wenerycznyth dla kobiet

Dr. tEgina biauMHMlm s$ 7  u M t
Ceutra’ną). Telefon 31-30. Leczenie lampa kwarcową.

85065

S p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych i jkómycb 
ń .  C l T U t t f  uraz kosmetyki —

1 ■ « « n  W n i T 4 i  b. sekund. szpit. 
pailstwowegu, l wów, ul. Słowackiego 4, naprzeciw 
główne poczty. Leczenie plam, brodawek, wio? w 
elektrolizą i lamoą kwarcową. Tel. 16-61. 33989

iWiii DL M. £. MEHNER
ni. Unji SrzBsluej 1. -  buczenie lamin
Dla sf*r urzęaniczj'ch i robot. EEliy ZnlŻORB-

296'

O g ło s ze n ie  lic yta U L
D n ia 2 5 -go listopada b. r., o godz. 1 1 , 

odbędzie się w  Strzj ikach, pow. Stary Sam ­
bor p zy stacji kolej. Śtrzyłki-Topolnica, 
pubie ma licytacja na sprz daż starego ż<- 
laza z gro innego mostu kratowego, w at i 
około 5 9 .0 . 0  kg.

Kopacz
3 1 5 1  Kierów. Zarządu gminy.

M A G A Z Y N  i  P R A C O W N I A

F U T E R
F. IJ. L U B E L S C Y
liwlsi, Rufotasklego 9, teiei 48-70
poleca wszelkiego rodzaju S K Ó R Y  F U T R A  
męricie, d i kie i f. d., uskutecznia przeróbki 

według najnowszych fasonów. 24t 3

Ziółka odtłuszczające i przeczyszczające
r C T "

U, UU 414 NADMIERNA O TY ŁO Ś .
1 i c z ą  o b s tru k c ję , i u m aty zm , a r fr e ty z m  g lch t 
t in  te  l .o - o o y .  p o w s ta łe  na t le  z łe ł  p rzetr. in y  

a te r ji ,  j a k o t e i  c h o ro b y  w ą tr o b y  i n e r e k  —  
C z y s z c z ą  k re w . —  R o z p o r z e  a j  i k w a s  

m o c z o w y ,  p ia s e k  1 k a m ie n ie  i ó ł c i o *  . 

GŁÓWNY Sr.LAD: . 86481
A P T E K A  POD ŚW. A N N ^  

Li ów, uJ, J&nqwt|La 52.

Xtoct c D
zn a łe ś *  k o r z y s tn i zbyt 
d la  sw vch  o  d n k to w  1 
towarów,

Xto szuka
d t r e ,  k l i je  s te li W śród  
n a js ze rs zy ch  rta rs tw ,

lito szybko
praguie smriekć znkele 
i nb sol rz. sptzf ÓD^ni.* 
crti subao przedmioty

Kto znalazł
tgsMcr 4 r. cs pragnie
.wrócr. właścicielowi

iilećh ofiitsS
t ię utyckmirrt We

a r t u s  M
u tpn c jy tn ie j  tzyift 
uzlennlku krajo- tm — 
sMlre£0 dział roki >u

( a f i e i s  

a m q  rad je
ydatki iiczynłoaj aa 

wr' cgłotzeuia. #

POKÓJ Llone.zny, naeb - 
waiiy i  opnb dc dli,. ol* 
uuoi pat, i  do \ ynajęcia 
Bartot i < ‘ owackii ;u 17 A  
1 1 . p. ganek na prawo. — 

96961

M i ODA krowozyni poszn- 
1 -,a ntenmeblowanego po 
koj vi kawi 'orskiego wprost 
od gospodarza. Listy 1 

Krawczyni11 do Admin. 
Wieku.

POSZUKUJE pokoju — 
z komfortem, umeblowane­
go z osobnem wejściem. — 
Zgłoszenia: Bogdana, nl:
Bartusia Głowackiego 11 A  

96384

D W A  pokoje z k 'hnlą 1 
komfortem, możliwie w o- 
kolicy Zielonej. Park K i ­
lińskiego, poszuki „  cne — 
wprost ctl gospodarza za 
ozjoszeni mc i>m — mb 
dl szyn  z g iry . Łaskawe 
zgłoszenia dja „D yrel L.-a 
łmukn11 do Adrn W iek i.

36129

PK A W O  3-letniego połowa 
n i« w pobliżu 1  ,ow i ro 
czny czynsz > góry, dam 
ża 1—4 >ki ,iw e  mieszka­
nie z komfortem. Listy 
pud „V e  utor“  do L  i a 
Sokołowskiego, Jagiełło* 
Bka. 96279

] KONTOW Y gauinet ł iy  
i aiuia, elegancko umebic- 
wane (dywany perskie) — 
ewenlu ilnie z piet »t,zorzę 
dnem utrzymaniem, zamoi 
nym, b( „dzietnym, wyna; 
mie ziemianin. L isty poa 
„Pierwszorzędne11 do im 
Wlelcu 86486.

POKÓJ zataz do wynaję­
cia. Ul Potock ijgo 102. — 
IX piętro. 96469.

L O K A L E
POSZUKUJE pokoju z ku i 
ohnią za półrocznym czyn i 
szum. możliwie w 2 luol- 
nicy. L i j t l  pod M M. do 
Adrn. Wieku. 31J9

POKÓJ f r o n t o w y  umeblo­
wany plac Smolki do  w y­
najęcia z W ik to m  lub bez. 
L isty p o d  „Smolka11 Adiu. 
W i ku. 36471.

PO SZJŁ JP, 4—5 pokojl 
z kuc1,-Te r komforl m — 
W iródmieściu, może byd 
nl ŁyoL-zow jka. — Oena 
.odtug umowy. Iw en .ual- 

nie zamienię 8 pokoje — 
z nchn i łazienką na 
4—5 za  dopłatą. Listy pod 
„Lekarz11 do Adm W kn 

96929

POKÓJ frontowy slo__oz- 
ny, światło elektr, dla 2 
panów lub studentek — 

rentualnie 7. utrzyma­
niom do wynajęcia. Ulica 
Łyczakowska 63, I I .  piętro 
drzwi Nr. 10, od 10 dó 4.

36306,

E LEG A N C K I frantów— po 
kój z otrzymanie] lub 
bez do wynajęcia. Między 
2—5, Zielona 12 , I . Piętru, 
drzwi 4. 96507.

■ P o s z u l L u j  ę

skromi euu . okor i i  fturhnft
L is ty  p o d  S. T. d o  n d m in , ,W iek u n. 3632-

U M E B LO W A N Y 1 pokój — 
z osobnym wejściem tylko 
dla pinów na stanowiska 
zaraz do wynajęcia. Ulica 
'ii.resy : u, I I I .  piętre — 
Nazar, od 9—12 i od 15—19 

2.4

W YN A JM Ę  pokój słonecz­
ny przy samotnej osobie 
panom kawalerom z calem 
u irzymaniem lub solidne- 
1 1  bezdzietnemu małżeń­
stwu z owontna.nem iż 
ciem kuchni. Janowska 7!.

„634

D W A  POKUJE umeblowa­
ne z osobnym wchodem — 
z utrzymaniem lub pra­
wom iżywan.a kuchni K)- 
szuk.wane. Llstj do Auir 
W ieku uod „Zet11, 36_a

POKÓJ i neblow_ny z ca- 
7»m wykwintner. trz/ina 
niem, w śródmieściu — do 
wynajęcia, ty lko dla soli­
dnych panów z leps rch 
sfer. iY:nd( inośd Jo Adm. 
W ieku pod „Centsnm 1 0 ', 

„«4#t

POKÓJ dla solidnych pań 
urzędniczek, Csen.aaln ) 
dla dwóon lul panów l  
djujących. Olow nsLlugi 
23, I I .  piętro, garek, (bo­
czna Plekarskli ]>. 1 649

P  /dZUKUJl od 1-go po­
koju ele„'nuc_o umoD'o« 
nogo z nżywnnl im łazien­
ki, wejście najchętniej — 
z klatki schodowe. L ijty  
pod „Lotn ik 11 do \dmin: 
Wloau. 96426.

POKÓJ z ntrzymaniem — 
lub bez. Na B onie 22 B, 
dozorra wskaże. 36425.

PO KoJ przy spokojne ro­
dzinie z wikte Ina Tez - - 
zaraz d'» wynajęcia dl i po 
Oficerów lub urzędników 
skartowych. tósts pod 
„S —obada11 do Admimstr: 
Wieku. * ’12ł

fO SZU K U  lĘ pokoju z ku 
chnią, elektryką ! luzlin 
ką. _ Tychowsiti. Dyrekcja 
Lasów PaAslnr, /Chn-ą„

MŁODA, pi_ystojua pani, 
znajdujące się w rozpacz- 
liwem położeniu mieszka- 
niowem, [,rosi o mieszka­
nie s ide jąoo się z 2 po- 
kc, i kuobr za czyn izem 
mibsięcznyja bez odstęp­
nego. Zgłuszenia Beklama 
Prasowa, Chorążczyzna 7, 
pod „Be-granirzna wdzię 
cżnosu". 3650(1.

U M EBLO W ANY pokój — 
z kuchnią, — , Jroc/.ny
czynsz z góry, sródn ła­
ście. W iadomo'c Kiosl — 
na głównej poczcie. 36499.

l  31 ÓJ i  utrzyman eem — 
lub boz c o wynajęcia. — 
Świętokrzj ska 4. I. piętro, 
na lewo S6505.

I-OSZUKUJE S IE  3—i  oLo- 
jawego mieszl anla ku 
chni i łazienką Ou I-go 
grudnia _926 r. Pośredni­
ctwo wykluczone. Zgłosze­
nia wraz z warunk »mi — 
nadsyła! należy pod adre­
sem. Suółka 'kkcyjna Eks­
ploatacji Soli Pot" jwych, 
Lwów, pi. Smolki N r. 5 

36456.

I f .z Y N IE ll  na sta..cwiuku 
rz )dowen, puszukuje dwóch 
pokoi nieumebloW: ych
z prawem używania kuch­
ni za kilkumiesięcznym 
czynszem Listy uo kri.:: 
W ieku poa „Bezdzietny11.

„6457

ezyzny 17, M421,

ZAMIENIĘ mieszkauie — 
cztoroookojowe ul, Gro­
nowska 16, w illa  z 0| ćd- 

kiom za mniejsze. 36451

POKÓJ osobny z elektry­
ką dla pp. st ltów. Ul: 
Króla Leszczyńskiego 33 t
I. p „ drzwi 6. 36445.

ZAMIENNE pokój i kuch- 
n »  środkowo suche, oie- 
ple m. szkanie, — okolica 
Gródecka na Twa do trzy 
pokoi z kuchnią za ioula- 
tą. Lioty Jo Adm. Wieku 
dla „Okaziciela dwuzlotów 
ki C Tr 1 670610. 36742

T A N I pokój dla pań urzę 
uniczek. Kochano wsiuegi 
44, parter na prawo, drzwi 
Nr. 2 364?;

n A  V/SPÓLNE mi .szkanie 
(kuchnia do użytku) po­
szukuję panienkę. Kochi - 
uuw_kiego 37, urzwi Nr. 3;

31430

ZRED U KO W ANY urzędnik 
oduajmi swe mlei kagli 
pi kój z euchuią w któr >m 
z ,J:nii tylko 1  lużfo, naj- 
obętniej uulżeńjtwi . Wa- 

inki: P iotra 9, I I  p. 
drzwi na Iowo ‘-zj icbo­
dach. 9435

SPOKOJNE małżeństwo — 
bezdzietne poszui j e  na 
wet w suterynach u ale 
mieszkanie z a mlesięCL 
nym cz, „~ e m  wprost od 

’ larza. Listy do Adm 
W ieku pod „Konduktor 
tram w." 9429

ROZMAITE
KTO POTBZEBUJE BAN 
DAŻYSTY przeciw |- 

iększym - legliwościo 
to niech nl<) przefatyguji 
do Polaczka w 8 amb ze. 
a ędzle cbsiużo ^ zaraz, 
ra jtzn li J 1 najlei lej 2939

Am USZEBKk W AGNEKO 
W A, przyjmuje atnii i i 
czas siahośc:. SOBIESK1E 
GO 86, parter. 35160

PB AI O W N IA  sukien w 
śróJm: Iciu — przyjm ie 
wspólniczk”  -  kile, telą. — 
W i-uunir '1 ; Lu. Jono w 1 — 
prą ra u ioyn », (  piętr'-.

. i-USZEK L A  przyjm ują 
panie < czae słabości 
W AŁO W A 27, parter pra 
wy przez podwórze. JT159

KU? IEB^ p-zyjmujo 
1 >bi po domi.ch wszelkie 
nitra po przystęp rch co 
na, li. P jdzim cze Nr. 9 —, 
Pożakowski. 36306

AK U SZE tiR A  Lnlkowskaj 
p-zyjmu, > panii śinyka 
Nr. 9. drzwi 9, parter.

75439

EkKUM Y FK AN C U SKIB  
i wody uolońskie kwiato­
wo na wagę sprzedaje re J- 
taniej ENIS, Sk_rbkc teka 
6, (obok kina „Lew 11!. —, 

*6398

K U I i<Y, wi lizki, teczki, 
tor, bkl damskie, .rj i aa- 
je  Ins. rawla specjalista —i 
Eideishelm, Kopernika 14 

3736

1 ZŁ KOSZTUJE każda 
reperai ja  złotnicza staran­
ni . w konaua u Mandla, 
„aprze-.Iw kina „Kopek 
ni. '. 9085

EKau-OW NIa suKim 1  
kostiumów St Lucyny rL 
Mikoluja I [. p przyj­
muje ' 4 z cl kio p. zeróbki ł 
modornizov, .nie futer. 2948

TO BEBK] damskie skurza 
ne i Jod war; tie, jion ftle , 
teczki na akta wyrabia 1  
naprawia specjalista Ba- 
r  ujeb, plac Bernardyński 
:ir. 2. 36502

C HOROBY w e n e r y c z n h
i zastarzałe skórne, neura 
stotię seksualną ■ leczy 
•P u .i ja i is ta  Dr 1’ riscli, nl. 
Wułowu U. "0487

M AM sklep na celnej u li­
cy, poszi-ki” ę spólnika ka 
toliku ilu zalużenia inte­
resu. Listy pod „Miinozaf* 
do Adm. Wieku. 36485.

POSZUKUJE spulniczkę 
niezależną .'o kato licL ijj 
restauracji .  maloin wl.U. 
dem . WbPÓ’ jiao r Powa- 
■żuo zgłoszenia listowne i 
Adm. Wtoku Nowego md 
„Interes11. ^462.

iZ ILŁK O  oddam za swo­
je  w doi re miejsce. Listy 
po„ „Oddam 11 do Admin: 
Wieku. 36(4-1

WYDZIEBZAWIE końce
Uę cukiernicza. rd ity jd 
„Koncesja 11 do Admimstr, 
Wiek, 86428,
.^W TąZEC  8 UBLOK a t o  
BÓW I  Bt:ZT>‘ 'M N 'rC 7* 
urzęduje Pełozj ńska N r \  

364_ri

WEZME dziecko na wiet 
na wyohowanie w "-le —■ 
luu mai do karmienia za 
dot rą opłatą. Senatorska ! 
;!;łnd.

KT< '02Y0S5Y 500 zł. na 
8 mi&sięi y, dam pt oceut 
80 zl. L lśty pod „B e 2 ida11 
do Adm. Wicku. S6-6D.

Z A K ŁA D  przemysłowy —, 
W ilheln iy SzponarówneJ 
p r ’ ’jmuj, zamówienia rr- 
'.ystycznj ch tkanin i a .ji- 
rów. Kan-ifL ,ie o Nr. l„ j 
I  p. 86459

D ZIE W CZYN KĘ  6-ljtnią 
ładną, oddań nozoiwym 
rod:, om za sw ,ą. Zgło- 
H zem  . listowne d o  Admin. 
Wieku pod „Gopło11. — 

3C197

KTÓ K A z dobrym n ate*- 
_ a cz opieką moralną 
akromną an Pannu mu 
że Jmaga- w pracy domo 
wej, iklopie i t. ,p. — Za 
opiekę z_pk.oę. T 5 11 o po- 
wa„ne uozoiws listy 1 as) 
„K re t ’  do Adm W

36439
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Posad poszukują
8 z , i _ W S K l  c z e la d n ik  pw- 
s s n k u jz  p o s a d y .  —

•is ty  p o d  „S I  n i l  d o  u dn* 
W ie k u .  36047

ISO IA £ PRAiłi x _ 4 
B I U R O W Ą  Ł A D N B M
P I S M E M ,  E N E R G I C Z N A .  
ł D O L N A ,  B Z 1 T N A ,  P U  

: . " t S L E  N  M A S Z Y  
^ O S Z U K u J E  J A -  

[ I E J K u L W  I E I  P u a i i ' Y  
L '  P O / *  J E .  1 A ‘
D C  A D M TN  W I E K O  -  

9394

W ]  I O W A  z d o ln a  k r a s  o z j  
n i ,  ;  o  z a k u j e  p o k o ju  n ie -  
n iu b b .o w a a e c o  z  o s o b n y m  
w u h o d e m  z i  c z y n s z e m  m ie  
s ię c z n j  iu. L i s t y  p o d  U .  H .  
d o  A d m .  W ie k u  36848.

O D  G O S P O D A R Z A  —  b e z  
p o ś r e d n ik ó w ,  w y n a jm *  p o ­
k ó j  n ie u m e b lo w a n y  i  o - 
■ o b n y m  w c h o d e m  xa  e s y n -  
_ k  m ie s ię c z n y m  d o  W  
*  L i s t y  p o d  „ C i s z a "  d o  
A d m .  W i e k  >6349.

O B E C N I E  . W O L N I O N  
sasin fcony podoficer Wojsk 
Polsk , -,,sofer, p_. n.a le  
mii J y  w  b w o lu i a  w o d z ie  
.jaj h< m ie j pry w itnej — 
Ła i iw  zgłoszę! wrzyj- 
m d i Adm. W ieko pod 
„Poduf. Wojsk. Pol. jo- 
f e r '  J4«C

K R A W C S Y N I  p o s z u k u je  
s z y c ia  w  u  >i m  p r y w a t n y m  
W ia d o m o ś ć  II.it  r n ie  m a  
g lo w r k a ,  S w . P i o t r a  3. —  

36337

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  b i e l i ś  
n ia r k a  p o s z u k u je  s z y c l t  —  
w  p r y w a t n y c h  d o m a c n .  —  
Ł  is i w e  z g ł o r  n i  p o d  
„ B i e l i ż n l a r k a  * d o  A d i r i n :  
W T e k u . ■ >6449

B  L IC H A  P E R , k o r e s p o n ­
d e n t  1 a d m iu is t r a t o i  w  j e ­
d n e j  o s o b ie ,  w y b i t n i e  u - 
'd o ln i o n y  p o s z n l n j e  p o s  >■ 

d y  w e  L w i  w ie .  W ia d  m o - 
ś o i i  r o i e r . n c j i  u d z i e l i  
z  r r z e c z n o ś o i  A d w .  D r .  
S e h le r ,  K o p e r n ik a  18. o d  
5 d o  6  r o d * .  36441

O S O u A  m ło d a  p o s z u k u je  
p o s a d y  ja k o  g o r p o d y n l  d o  
s a m o is tn e g o  z a r z ą d u  d o .  
m e m .  t  y l k  o  n a  w y ja z d .  —  
L I  t y  p o d  „ B r z y d k a "  d o  
A d m .  W ie k u .  ! i4S9

D A M  . w i e  l i t r y  M L E K A  
d z i e n n ie  i  n r -  e a f y  r o k  —  
za  y r o  e n i e  j o w d r :  p o - 
s ia d a n  7 k ia .  g i n  w. i t y  
p o d  „ Z i e m ia n in "  d o  A d m :  
W ie k u  36**9

1 A N I E N K A  p is z ą c a  n a  
m a s z y n ie ,  k u r s  h a n d lo w y ,  
p o s z u k u je  p o r - d y .  L i s t y  
d c  A d u u  i ls t r .  W ie k u  p o d  
„ W a n d a " .  m k54

ę \ M v m
U N I E W A Ż N I A M  k s ią ż e c z  
k e  w o js k o w ą  -  w y d a  ą 
p r z e z  P  K .  D .  G r ó d i  k 
Ji L K ie llu u sk l n a  n a z w is k o  
B i l o b r a m  D m y t r o .  8624“

G O S P O D Y N I  I n t e l . ,  a o o r z .  
g o t u j e ,  i ~ s z u k u j e  p o s a d ę  
d o  s a m o is tn e g o  i z ą u a  d o ­
m e m  L is t y  p o d  „ D ł u g o l e ­
t n i !  ś w ia d e c t w a "  d o  A d m :  
W ,  eh u .

MLO.DY człowiek. t .  iy  
irzędnik kasowy, wledi 
Jący językam i: franer-
skim, niemieckim i ni giel 
skim " 0 8 'uknj" po »d; —
Listy pod „Urzi dnik" do 
idu. WYcitn. _  łgjgi

^IEP WSZORZĘDNA st< ŁO 
ty j i: .kr i  Ko-ebponoejnka 
polsko niemiecku poszuku­
je posady w poważnej f ir ­
mie Łas.aw  i zgłoszenia 
pou „P erfect" do Adrain: 
W iek_ ’C3W>

OSOBA skromnych wyma­
gań poszukaj posady do 
. ospodnrstwa di muwego — ] 

gotowaniem do 1—'- *>ób 
może b^f na wyjazd. — 
L isty pcT „E w a" o Adm. 
*Vieku. 36368

IN TE L M Ł or  A  podoba­
ła ,  fct irej losy wojny 
światowej zagn iły do Lwcs 
wa, poszukuje Jakiejkol­
wiek posady biurowej 
jalio sprzedawczyni z  akie 
pie. Listy pod „Podołan­
i a "  do Ad  . Wiekn. 943.

ZDOLNA K R A W C Z Y N I — 
przyjmuje v szelką robotę 
jaknteż i bieliznę po ni­
skich cenach, ta k ż szyje 
po domach. E l Szymona 2 
parter, w poilworzn, drzwi 
Nr. 2. 9438

U N I E W A Ż N I J  s i ę  k s ią ż e ­
c z k ę  ~ o j s l . o w u  w y s t a w io ­
n ą  p r z e z  r .  R  U .  L w ó w  
n? n a z w is k o  O s k a r  P in e -  
le s ,  n r .  18 2 "  la  o5

U N IE W A ŻN IA M  zgnLiorą 
książeczkę w o js . iO w  i i tar 
te obilizacyjną. Dobro- 
i ouski Tadeu.iz. 36453.

lWoIob pdsady
SŁUŻĄCA do wszystkiego 
do 2 osób, z doi,, yn  i 
towaniem i p r m  m po 
trzebua. Mączna 24. 363-1"

P FETOW CA Zuolnego, -  
fachowegu przyjmę .uraz. 
Z o f j a  Teliczek, l w ó w , — 
Akademicka 6. 36327

SLUSaTINj k  — poszukuje 
chłopców do n a u k i .  Ulica 
Szewczenki 7. S60°8

POSZUKUJĘ kta-szego — 
j,. ..ktyk. ita fryzjerskiego, 
c: le . .trzy i,an i,, boczn 
dochody ni- -wa usina. — 
Ehrenzweig, fry z je r  Są3 t  
wa Wisznia. JC314

FR YZJE R SK I pomrcn:k 
jtrzebuy zaraz. Mac ., — 

Gródecka 46. 36308
"łH ŁO PAE óJ  — Przyjm ie 
„F ia t"  Piekarskr Nr. 19.

'30
FR3 .'.JER r  Morka. Zy- 
blik, wicza 1. 9, poszuku­
je  zdolnego oomoonika za­
raz. 36295

PIERW SZO RZĘD NY kra­
wiec damski poszukuje ro­
boty, może szyć 710 do­
mach Łaskawe zgłoszenia 
po l „Em es" do Administr. 
Wieku.________________ ,16509

POSZUKUJĘ życia, p o ­
rabiania ielizny, akien. 
L isty pod .Teresa" Adm: 
W ieku. 36416

ZliED UKi IM, A N Y  UKZĘ I 
D N IK  p osi to drogę o Ja ! 
k iekolw!ek odpowiedniej- 1 
sze z_jeeie- magazyniera, ' 
anbjokta i i. p. Łrsk; we 
zgłoszeni: : Tadeusz Fisoh- 
b :h. Lwów. św Pio. n  J 
I I .  p 9434

P O S Z U K I W A N A  p & u n a  -  
do !-i,'tniey, dziecka z zna 
jomością Języka Liemie 
cki“ go. Zgir.„.:"nia: O, ro- 
nek 9, I .  piętro, codzieu- 
1 te od wpół do 5 do w p 'l 
do 6 popoł. Ł6395

P O M O C N I K  L A N D L O W  ?  
k e r z e n n o  —  ś n ia d a n k o w y ,  
p o s z u k u j r  p r s a d y  o w e  .  
Ink is e n ta  i  j g o i  ta L r e ty  

od  H i p o t e k a "  d o  A d m in .  
Teku. 9433W

URZĘD NIK  prywatny — 
w Borysławiu, Poszukuje 
osoby iutp] , m iłej powierz 
chowności, łagodni ,;o uspo 

ibienia, znającej się na 
kiiei,. i i  szyciu 0 0  zaizą 
du doiuem i wyęliuwi i i i  
2 dzieci w  wieku 7— 1 lal 
Zgłoszenia osobist" 21. li­
st ipaóu uWuw, Hotel Bri- 
itol, między 9—*2 ram — 
(p< n je r  wskażę, T’ is„,nne 

tloszenia z dokia hiym 
życiorysem i  fotograf ■: 
Borysław „Deteha". 3150.

SATIO D ZIELNY technik 
dei tystyczny poszukiwany 
natychmiast, - • Zgłoszenia 
po I „Saniodi.ielny" oo 
Piura Briioka, Kościuszki 
Nr. 2. „ 489

P O ,r R Z F .B N Y  G O R Z E L  
a I K  k a w a l e r  d o  g o r z e ln i  

H I .  W s c h o d n io  M a ło p o l ­
s k a  P o  k a m p a n ią  z a j ę ­
c ie  p r z y  g o s p o d a r s t w ie  
r o ln o m  p i d y s p o z y c j ę  
r z ą d c y ,  f d p is y  iw ia d i c tw  
i  w a r u n k i  p r z y jm u je  —  
z  g r z e c z n o ś c i  k a n c e la r ja  
D r .  M i ld w u r m a ,  ,w ó w  n i.  
K r a s z ę  w s k .e g c  7. —  N ie  
u w z g lę d n io n e  b e z  o d p o w ie  
d z i .  O d p is ó w  n ie  i  w ra c : 
s ię .  8149

-  L R  O  b a r d z o  z d o ln ą ,  —  
s a m o is t r ą .  z  b a r d z o  ) l i -  
d n o j p r a c o w n i  k r a w c z y n ię  
p r z y jm i i  p r a c o w n ia  su ­
k ie n  M ik o ł a j a  18, I .  p .  —  

36491.

Z A  K Ł A D Y  L E W I Ń S K I E ­
G O .  P o t o e k le g  58, p r z y j -  
m , h ę tn y e b  d o  p r a c y .  —  
Z g ło s z e n ia  w  E k s p e d y o ie  
m ię d z y  6— 7 r a n o .  w  -o .

PO TtLIEBNY t hjoiwent 
szkoły handlowej o skle­
pu do kasy z a  n.ołą kau- 
c j 1 na kilku godzin przed 
południem Adres: Iropa
Wnlecka Nr. 8, sklep. — 

6451

IN TE L, ajent na Lwów i 
miasta prowincjonalne, — 
_  pr rodzony w lepszych 
kolach poszukiwany, ;lo- 
szenia od „R zu tk i" i.Jm : 
Wieku. 36461.

K P R Z F .D A M  lo r t e p iu i .  d o  ł  U it  i  E P 1A N  d łu g i  „  n io
nauki. Zygi.mntowska 13 — | sprzedum. Plnstów
I I .  p 36447 ir .or. na prą „  o, ,441

DUŻĄ, piękną , nlność — 
wolną (Sądowa Wle,zn*a) — 
sprzedam za 1,200 ilolaro » 
Braiter, Głowińskiego 33.

36442

S Ł U Ż Ą C Ą  d o  w s z y s t k ie g o  
p r z y  d o c h o d z ę " , , K u e u r  r 
^ o s zp  t u ję .  ż u l iń s k l e g o  14:

KupnGoprzedaż
D Y W A N Y , c h o d n ik i .  — 
f i r a n k i  w  n a jw i  j z : a  w  
b o r z e  poleca Kicz-,ii i
T a r g a l i e s ,  B y k s tu s k a  . —

>o.J ym ur iiten, en

em alio, one 
i aUum injowe

p t  eca B I

oman Mml
UL SebleiReiiB 12

K A M IE N IC A  2 piętrowa 
z komfortem, blisko dwor 
©a głównego do sprzeita- 
nła. Wiadomość: Kurkowa 
11, partor, drzwi 5, ml g: 
4—6. 86429

M ŁYN . wodny sprzedam. — 
I osobne goapodarstwo 5 
morgowe s kompletnymi 
budynkami i sadem owoco 
wom, 18 minut od stacji 
pod Lwowem. Hausnera t% 
gospodarz. v 86435

3 L A M P Y  wiszące naftowe 
bardzo ładno — łanio do 
zbycia. Torcjarska 10, wła- 
ó« łclel dcalno^e! (hocana
Kloparowskiej)._______86423

K A FLO W Y  piec pięcioką- 
tny barok oraz M AG IE L 
korbowy kamłoniozny kupi 
gospodarz, ul św. Mikoła­
ja W, I. p. 36453

N A K R Y C IA  A L P a C A
y j cenach kt"»inir*ncyjnych sprzedtle firma JftriR- 
TU LU S“ Hande' towarów żelaznych. Lw ów , Try- 
bunalsK 1. 3< -*3 a
z d o l n y c h  r o b o t  n i -
K Ó W  szewskiob n a  męskie 
i damskie spody przyjmę 
o o  zaraz. Zgiosz nia w r a z  

'L i _nl.an nadesłać — 
A n t o n i  Wołoszyn, Urze- 
m y ś l .  8146

B Ł Ł l Ą C A  d o  w s z y s t k i e g o  
z  rot~ r a n ie m  p o t r z e b n a .  
K o u e r ,  S i e n k ie w ic z a  n r .  2

JL.T .

K U C H A R L  k d o  w s z y s t ­
k i e g o  z  d o b r e m !  ś w ia d e -  
. 'w j m i  p o s z u k iw a n a .  B e r ­
ta  L in d  r ,  L w ó w ,  A k a d e ­
m ic k a  28. ‘  1

C ift . 1 1'CÓW do nauki — 
prżyjm ,e praoowuia « Ta- 
wieoli  .ntoniego Kdniga. 
ul. Sw. Zo fji 12 . >s z i.

POKOJOW A z ' ,ugo ctnle 
mi swiaaectwnmi l  łtrzo- 
bnit zaraz. Zgłojzenii Dr. 
Selzei Fre Iry 7, od 2.90 
dt .36. 36476.

»OSZ OKUJĘ 'ate l pannę 
izr. do dzieci. Bart, Rynek 
i A . 96484.

F O B l ' ł " ? x  A N  k r ó t k i  u p rze  
d a m  w  r a t a c h .  H e r m a n  —  
S w . Z n f j l  13. 8

Y D O A (lłV  * 'óŻKn. mater-ce, kołdry, ■ ■ H H W  B • poduszk prze icieradla 
po., ył poieca ora przerabia w -ednym

hailmKfz B rn a
L w ó w .  K o p  r n ik a  4  ( t y l k o  n a p r z e c i w  S z k o -  

w i  n s l  3 6 4 8 2

M A G L E  I d m le r i c z n c  i  p >  
k o j o w e  p o le c a  G r a je w s k i ,  
T l  a c z a  15; c e n n ik  d a r m o .

«i,7*,5
f u R T E P I A N Y  n a  r ó ż n e  
e o n ,  p o d  g w a r a n t ,  

a d e j  s p r z e d a je  g o t ó w k ą :  
H a n a L .  F a n s i  _  a ,  I .  p .

36199

? O R T E P I f i N Y .  p i a n i n a -  
s p r z e d a je  1  w y p o ż y c z a  n u j 
t a n i e j  K u b e s s a ,  R y n e k  9.

62
25.000 CEG IEŁ sprzeda oka 
zyjnie loco Sygnlówka — 
Eltcba. Legjonów 37. 33869

KOMODA, kwiecisty ja ­
sion, szpfL Ja) lonow poli- 
turownna sprzeda okazyj- 
i ie „Łamu >" Romanowi, za 
10. 86354
MAS! YN E  Du, P IS A N IA  
w dobrym sianie prze- 
dam. W unowska 11, par­
ter, na lewo. 36357

D AM SK I sali fryLje.wki 
posz żuje zdolnegc pra­
cownika. Listy do Adn In . 
Wieku pod „Zdolny". — 

36471

POM OCNIK fryzjersk i zo 
stan e i_.-az przj jęty. — 
Czarnieckiego 2, R en- 
mann. 96464.

K U C H A R K I "O b rze  pc fe  
conej poszukuję o I-go 
grudnia. Dom ka.ulicki 
5 e ób Listy de Adnin: 
W ii „u  pod „Grudzień . — i 

36466.

FLO BERT 6 um. (Karab: ■ 
nek) spizodam. Święto­
krzyska 4, I. p. 86! 14.

P I Ą  NINO pierwszorzędnej 
mark! do -przeda-iia. Ul. 
Sobieskiego 4, I I .  piętro, 
drzwi Nr. S. 86 13

GRAMOFON 1 8 p iyt -  
w  dobrym . ,nie sp.ze- 
dam Lusrandówka, żam- 
k-iięta, dom p. Olszyń­
skiej. b 403.

S T A Ł Y  uboczny dochod — 
dlu tażriego, w  każdej
miejscowości, spec] dność 
dla -yeżnyzh i  niższych
funkcjonariuszy. — Pi 7 
zgłoszeniu podać zawód 
Na odpowied załączyć
zuacznk na 20 groszy. —
Adresować: Skrytka pocz­
towa 213, Kraków. 3157.

MIEJSCOM Y chiopico po- 
t-zebny, Skarbkows: a 3i), 
sklep. 3649..

Z POWDU wyjazdu t mli 
sprzedam w lększą llo ić 
kanarków heroenskioh. — 
Skarbkowska 7, Ir  pi tro 

36508
D YW AN Y , kapy, firanki, 
portjery. oh< riniti, najta­
niej W /.NKI pi. Mariacki 
Nr. 5. sień. 2719

CZFTAD ZI krawiecki — 
i  calopo" do terminu — 
z prowincji przyjmę. Ulica 
NsMclaka 9, I. p ię " o. na 
lewo.__________________ 3642lh_
ZA K ŁA D  frysjerski. bHBM 
Be-usteina 17, poszukuje 
maaikurzyatkę na dobrych 
warunkach. 36446

r M ERY9 kolejarz elektro- 
tc m ik dostanie stałe za- 
j cie. Zgłaszać się rano — 
Issakowioza 92.  i4j
PO TRZEBNA panienka do 
naul tkar.lny ręcznej. — 
ZTblikiewicz Nr. 21, I I .  
piętro, od 9—10 rano. — 

“ “417.-

n IHamriN K°PŁrnik» 14U i ' i a b U 5 1  n a p rze c iw k i-  
na „K o p e rn ik ”  —  ko  ztut ■:

f i l i  f!T ief n̂ft I  ż e c 7k j  do 
‘ ; l  czarnej k » w y  —  z 
c ‘ iń s ' ie  o  srebra

o n  n r  iedn» ły żec zk a  do 
o y  y i  h e rb a ły  —  z  ch iń ­

sk ie  o srebra

z cb iń s ła sgo  srebra.

tflirio maLśdła Ś
napracc iw  k ina  „K opern ik *

-9 -i

FO K TB PIA N  lub pianino 
knpię zaraz. Gotówką pła­
ce. Nowacki, Fańska 17.

8627*
ZŁOTO, Srebro, Brylanty, 
kupuje po najwyższyon co 
nach Oswald Mandl, ulica 
Sykstuska 33. 96393

Z  P O W  .D U  w y ja z d u  o k a  
z y j n i e  lu  s p r z e d a n ia :  Ja- 
u, x ia  e l e g  w ie d . .  k u ;h  
d ju  k a n a p k . . .  i t o m a n a ,  —  
f i  . r o  k r y m s k ie ,  , u  fu  
s o w a .  J a u r w s k a  w  I f .  p . 
tu i. 14-22. 86313

T A C K I  c u k ie r n ic z e ,  c e n y  
k o n k u r e n c y jn e  —  , i l e  
F a b r y k a  k a r t o n a ż y  „ P r i ­
m u s " ,  L w ó i . ,  ! ła  B a jk a c h  
1 t e l e  .u 9123. ' * 5M,

Ó .U T O  c i ę ż a r o w e  . .F ia t '-  
■3 to n u ,  m a ło  i ż y w e n e ,  —  

s p r z e d a  o k a z y jn i *  F a b r y -  
t  k a r t o n a ż y  ,. * r i m o s "  —  

L w ó w .  N a  B - J k a c h  i h  —  
36311

M O T O R  k o m p le t n y  
j j  f i ~  4 1 p ó ł  k u m  o k a ­
z y j n i e  d a  s p r z e d a n ia .  —  
T e ł .  14-32. >6512

Ja przekonać mi gę każdego niedowiarka, 
iż inema lepszego nad , rima Swiss W atsch" 
3136 [zegarka 
Z l o t y  k e g a r e H  r ę c X n j '  5 2  zł
Tylko u  zastępcy H. Bu B r i B Ł  a ,  SyKStćiSka 14

S Z A F Ę  d ę b o w ą  a n ty c z n ą .  
t i . ’. , ld z i « ło w _ (  s p r z e d a  o i  
z y jn i e  E L T E H A .  L e g i e  
- ló w  37. A

W A N N Y  t r w a l e ,  l o t e lo w e ,  
ł a z ie n k o w e ,  d z l  o ln n e -  ku­
c h c ie  b1*" :a n e , f e ł j e ,  n a -  
s ia d y  p o le c a  n a j t a n i e j  —  
W o jc ie c h  Z A J A O ,  O s  0 11 A- 
s k ic h  ' 4 . T e ł  4u - 82. 84898K U P I Ę  lu s t r o  B tn re . k r z e  

ita , d y w a n  w ię k s z y  i m a  
s z d ię  * if  ■ ą ::k i 1 ii> l 

ł e  s t o l ik i ,  f l a  -u u y . p o p ie l  
n i i  z k i ,  f lU a n k l .  H a n d e l  

t a r o ż y t n o ś c i  j a r o « z e «  sk i. 
R o m a n o w ic z a  9. 96253

K U J ’ E J Ę  M E B L E  S T A R Ł  
u i i t y c z n o  ja k o t e ż  u ż y v a n e  
i k o  u p ie in e  u r z ą d z e n ia .  — 
b i e l i ć  k i ,  K o i l ą U j a  N r .  & 

H I

1 S T A .  S W I Ę ' i ' A

I E L I T U  m
B  oras ZAPRaMY MIĘ1NE jiYtecsi

1 9  S l l l t l ^ r  n  j ;  n a  >11 - o . ś c iu ła  JemitÓM
—  -  1  O U f l i i Y l ]  3 8 4 * R u t o w s k i e g o  1 ,’ . 3127

P I E C Y K  ż e la z n y ,  2 łó ż e c z  
k a  d z ie c in n e ,  d n ż y  b a n ia k  
b la s z a n y  s p r z e d a m -  U lie n  
W r o n o w s k a  11, p a r t e r ,  na 
l e w o  36356

„ U N D E R W O O D "  o r a z  in n e  
m a s z y n y  d o  p is u u ia  z  g w a  
r a t ic ja .  J a k u te ż  g i a m o f o n  
i r o w e r  . .S t y i - jn "  Bprze- 
d a m . K o ł e s z a ,  S y k s tn s k a  
N r .  10. 36167

U B R A N I E  ż a k ie t o w e  kom  
p le tn e  w  b a r d z o  d o b r y m  
s t a n ie  d la  p a n a  Ś r e d n ie g o  
w z r o s tu  i t u s z y  s p r z e d a m  
za  65 z l .  W r o n o w s k a  12 -  
I I I .  p . n a  p r a w o  3n i41

J A D A L N I A  d ę b o w a ,  s y ­
p i a l n i "  ja s io n o w a ,  g a b in e t  
m ę s k i,  s z a fa  a n t y c z n a .  D o  
s p r z o J u n ia ,  C: o r ą ż c z y z n a  
2! .  M a t w i jo w s k i .  35021

B 0 liS v YS! f i l i i
N . \ J N O W J Z E  U U  K  

S O P „ U N . K 4  I z ,  I

2 * J  ii h i n B m
■ r z e c  w  K i n a  . K o p e r n i k * .

31 2

W  B R Z U C H O W I C A C H  —  
ip r z o d a m  d o m  z  d _ żym  

u dem , w o ln e  2 p o l fo je  
Z k u c h n ia  o b o k  U rz ę d u  
g m in p e g n .  W ia d o m o ś ć  S u d  
h i t, k a d e m ic k a  8. 3630a

M Ł Y N  w a lc o w y  w  D a w i ­
d o w ie  m .  p r z y  - t a c j i  —  
• z y j n i e  d o  s p r / u i la r m .  
V  ud i u o ść  u  k ie r o w n ik a  
j  i ł y n a .  3637“

A t  T O  n .a r k i  L o r a iu e  D l- 
t r ie h ,  m a ło  u ż y w a u t i  w  l  a r  
d z o  i o b r y m  s t a n ic ,  < r _ z  
a u to  F o r d  d o  s p r z ę d n n ia  
za  g o t ó w k ę .  Z g lo .y - .cn ia  —  
S e d la o z e k ,  O u w o d o w a  N r .  
16. K ilo f .  2588. 36345

P A R t S E L A ' do s p r z e a a n ia  
n a  L e w a n d ó w c e .  T Y la d o *
r  o ś ć -  T a r n o w s k ie g o  6Ł . —  
L i i ó o  « r a > «



M ałżeństw a
MŁODA, przystojna Intel, 
pj ina, gospodarna, posia­
dająca wyprawą, znudzo­
na sawomu oią — pozna 
mężczyzną tol nu 3ta )- 

ku w colu tr. Listy 
pod „Tęsknota”1 do Adm: 
Wioku. 86490.

D A M A  lat 47, wdowa po 
w sok Im urzędniku, du iko 
z lo się prezontnjąca, — 
pierwszorzędnej rodziny — 
i leskuzitt mej pi oozlości, 
której dzieci założyły wła 
sne ognisko tddzinne, osa- 
riuln aa, posiadająca czt# 
ropokojowe pi .ikni urzą­
dzono mieszkanie — oraz 
walory na J.000 dolarów — 
pragnie poznać pana do 
lat 60 żurowego, dobrze 
się prerj ntującogo na wyż 
szym stanowisku, wzglę- 
dnie omorytorze, aby we 
wtćrnom mrłżon:tyie ;>ę- 
d,.ić spokojoie jesień ży- 
cl t. Zapewiiająe dyskre­
cję uprasza się zgii -zen., 
nieano.iin owe do A  ftn n; 
Wieku pod „Aladyna". — 

6458.

IN T E L , młoda ładna ko­
bieta z pięcioletnim sy­
nom w j jdzin zatnąż za 
stars .cg' Intel, pana Ala 
umeblowanie, wypr — 
jei.t na stLloj pos idzie — 
,'dsty pod „C isza" „dm in . 

eku. "W ieku. *648.

SU BTELN IE  intol., miody 
wysoki Ue>uzyz..a, pozn-i 
jentyjnentaini idee ą, sa 
modzi Ina niewiastę , (cel 
rnatr. Narodowość, wiek, 
obojętne. Listy do Adndn. 
V eku dla lOtn". 36468.

LE iN*r£ ożeni się z pan­
ną lub wdowi, do .at 35 — 
którą wyrób mu pos-dę 
leśniczego l is ty  do Adm: 
Wieku pod „Leśnik 86". — 

6458.

„ T O S r m y & Y *  W  M i  z dnhf 1*8 tk?op »fa

Wizy-a prezydenta Finlandii 
Refiandera w Danii.

BTABozzl panna » siada 
in tysi ■cy ni Hyc i go­

tówką. pozna pan od i i  
lat w i elu nu r f. Listy u 
Adm. Wieka Noi.ego pod 
.Dyoniza". ®8488.

N A U K A

R O D O W IT A  N iem ka w yu ­
cza szybko n iem ieck iego, 
konw ersacji, korospondoa- 
e,1i. C eny niskie. L is ty  do 
Adm . W icku  Now ego pod 
„G w arancja*1. 364,12.

W Y U C Z A M  szybko gry na 
fo rtep ian ie . — Tańce ope- 

j ro tk i w sześciu m iesiącach. 
Ceny niskie. Fortep ian  do 
ćw iczeń. L is ty  pod „D y - 
I»I om owa na “  do Adm ipm tr 
W ieku. 36431.

Korespondencje
P AN N Ę  w iiljow ej czBi>cfc 
w j idwannym płaszc:. u — 
przechodząc w poniedzia­
łek ieozor 1. Kopernika 
której zwróciłem uwagę — 
ąa 'e j piękny n n s i  — 
proszę o podanie adresu 
p o i „U i cza" do n d im i: 
Włoku. Kapitan. «

zagr. w  
abccnitj

NA DRZEW
w ieli i*n wy berze poleca Dom Tow arow y .BERGERA' 
F. A b rtcn t — Lw ów , pl. T7ybuna.ski 1. Tel 27-/9

36180

JAN IHNASBWia. IWO W
2825nimi

Pi. A  R A T t l l

EKSPOHf DC 
EALEJ POLSKi

O to m a n y  - »o b - . ln o - .
w •  u simych spr« z itauh, 
b Litowych n o g a c h  pr 
7‘ u. 50 t.r. na raty po 
10 sł. miesięcznie. 1-s — 
i its Dobrana, — wysyła 
•utd-jmu po nadeal li 

zad tku 5 zł. 263(1 
WYTW0RN.A H E  B L i  
. TAPK WANYC

jiiEir
Lwów, Brajerozraka 3.

Nr czet, 119-95U

SIWI SiJT i
odzyskują naturalny kolor i m ło­
dzieńczy wygląd dz ęki użyciu

:NT ‘RC 1
bez farbowania. Służy jedno­
cześnie jnko znakomity środek 
do pielęgnowania włosów. U- 
znany i świetnie wypróbowany 
od lat 15-lu: — C e n a  8 zł. 
Dr. HUGO C A R O, 5p. z o. o.

Gdańsk. 2006

MEBLE 62 RfitY od najskrom niejszych do 
najwyk win :nkjszych po 

cenach konkuren yj i f  I n i 4 a „  R E J 'P f f i l  8
H I -  S u  zatoż w  roku 1887.nych tylko u firmy

36' 8 i .

KÂ U!SJE m odelowe po 
riuder niskich 
cenach poleca

Z3FJ1 HAND Lisów, Pasaż Haîmana 7
36223

L. 4031.

J >b 1es7ezerjie
-hih 2 6 . listopada 1 9 2 6 . o gadzin j  9 , 

rzed południem odbędzie się w WtHzieJe 
l kwiatowym w Rawie Ruskiej putiicma 
ucytacia dr/.ewos ano sosnowego tojnącegc 
na pastwisku gminnen, a- Sied'i ka i. 9 
przybliżonej masi* dizewnej 6 8 0 ms 3  4!!

. ,’dzi. ł o o w atowy w  R  wie Rus!< jej

Z&iaawianie
we Wizelkich ilościach na lekko pociągane, 
sztancowane, wyci kartę i prasowane maso* 

re artyku y z blachy >  metali, AAHZęDZIA 
< 10 wycinania, sztancowanii, prasowania 
i ciągnienia, jakoteż kompl. NARZĘDZiA dla 
wszyrtkich gałęz przemysłu, przyjmuje i wy­
konuje dokład ile po otrzymaniu szkiców 

wzorów Gćrno&l. F itr/ka  sD K uuji i w /- 
.5-0 robóuł mstaloiiybn

łe z ,  dODE Tum. Góry G $1.

O M im zang
b a rd .o  trw a łe  we wielk im  w yb o rze  n a j t a n i e j  u

i t H A R E H A  S y k s i u n a  1 9

N  u o i j i ą  o p ł a c o n o  r j  . Ł i l t e < n  ^ ___
Orukiem.Sp^iiK; drutu .P ra .o *  Li,ów. Sbko % 4.

Prezydent w  Łow. imysłwifc króla duńskiego Cbrystjana, 1 o iczas ur-"czy te' 
prze ażdżi, po ulicach Kopenhagi.

STENOUU IF J I wyucza —, 
uoeenie darmo 1‘ to, ile. 
Reuakcja Steno (rafa, Uu 
szawa, S*czr ;la 1?- “048

20 /"-luTYCH kurs steno­
g ra fii posk; *1. i •— .lc- 
uaioj. „Ew lo fi scamd" — 
Batorngo 34. 36207

K LU B  uiłośi iuów e r tr j 
prłetjmnje członków t •<* 
d ' nauki na oytrze. man- 
dolinio i gitarze. Biblow- 
skiego 3   36 11

JEDNOM IESIĘCZNY kura 
najuowszyci wyrobów włó 
czkawj *  bialycn i kolo- 
row cl błaftóiw'. opłata 
ba,(Izo niska. Jachowicza 
17, I I .  p. na prawo. 36514.


